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podawanie adresów. 


"dzie z niéj zawsze jedność Niemiec, 
które rozpatrzywszy: się w swych siłach, 


zeer o a WW ACE BJ 


OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY” 
na IV kwartał 1870. 


W Krakowie złr. . . . . « «. ««- - 5. 
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Najtańszym sposobem przesyłania 


Kraków 14. września. 


Jakiekolwiek dzisiejsza wojna przy- 
bierze jeszcze rozmiary i jakkolwiek 
się skończy, pewną jest rzeczą, żeswyj- 


czują, że wsparte na tćj jedności, sta- 
nowić będą olbrzymią potęgę w Euro- 
pie, Wobec tego poczucia całego ludu 
niemieckiego, partykularystyczne dąż- 
ności pewnych sfer i pewnych rządów 
niemieckich nie wchodzą zupełnie w 
rachubę, a hr. Bismark zanadto do- 
brym jest spekulantem, aby dziś śmia- 
łym ruchem nie: dokończyć dzieła roz- 


.póczętego w r. 1866, a raczćj już w 


wojnie duńskićj, Widzimy podług naj- 
nowszych wiadomości, że już w téj 
chwili rozpoczęto rokowania co do 
formy przyszłego związku niemieckiego, 


i że ten związek ma mieć przede- 
- wszystkiem wspólny parlament na obraz 


i podobieństwo -parlamentu Niemiec 
północnych. Skoro ten parlament bę- 
dzie ukonstytuowany dla całych Nie- 
miec a król pruski zostanie dziedzicz- 
nym wodzem armji niemieckich, ksią- 


` żęta i królowie niemieccy zostaną tylko 


dla parady: honorowymi.prefektami pro- 
wincji pruskich, a po krotkim czasie 
będzie ich się zrzucać lub przenosić 
podług woli. W każdym razie jedność 
Niemiec z całym groźnym aparatem 


konali. | e 
(Żądanie Alzacji i Lotaryngji jest 
więc zaborem czystćj krwi, a zaborem 
popełnionym w towarzystwie i na ko- 
rzyść Prus przez całe Niemcy. 

Przez obudzenie chęci zdobyczy: i 
sławy wojennój chce' rząd pruski po- 
zbyć się od razu kiełkującego w ca- 
łych Niemczech pragnienia wolności, 
które zdusi swym militaryzmem, po- 
trzebnym koniecznie. do zachowania 
zdobyczy i do sięgania po nowe laury 
i łupy. ~ 

Tych nowych laurów i łupów nie 


zachodzie, ale raczój. muszą się zwró- 
cić dla dopełnienia rozpoczętego dzieła 
jedności na wschód, gdzie ich oczekują 
z drżeniem radości współziomkówie 
znad Dunaju i Mołdawy. , 

Tu znów przedstawiają się dwie 
drogi do wyboru: albo przykuje się 
na razie Austrję przymierzem zacze- 
pno-odpórnóm do rydwanu niemieckie- 
go, lub tóż rzuci się na nią i pochło- 
niec z: niéj tyle, ile będzie można do 
spółki z północnym sąsiadem. 

Pierwsza ewentualność jest o tyle 
prawdopódobną;, że, mara; panslawi- 
zmu, która cięży nad Niemcami groźbą 
jeszcze większego kolosu niż przyszłe 
państwo niemieckie, nie dozwoli: zape- 
wne Prusom dzielić się z potężnym 
wschodnim sąsiadem i dać mu w ręce 
kolosalną siłę, któraby później dla Nie- 
miec mogła być zgubną. 

Jeżeli zatém Austrja zechce zostać 
sprzymierzencem Niemiec, i to sprzy- 
mierzeńcem potulnym. i posłusznym, 
Prusy na razie nie będą się obarczać 
zbytnim balastem nowych krajów, za- 
pewniwszy sobie w razie wojny pomoc 
sił wojskowych Austrji. Prusy będą 
zachęcały Austrję— a wielkićj zachęty 


GQ ; o czórh sami najlepićj się prze-|iak dawniej mawiały organa rządowe — 


narobiła już tyle złego, że gdyby i zamil- 
kła, złe to daléj krzewić się będzie z coraz 
większą szkodą Austrji i jój żywotnych in- 
teresów. Studenci, młodzież akademicka i 
wogóle ci, którzy w roku 1848 w Wiedniu 
z rzadką jednomyślnością stanęli -po stronie 


-|i w obronie zasad postępu, wolności i bra- 


terstwa ludów, dziś bezmyślnie czołem biją 
przed: surową siłą i sympatyzują z poli- 
tyką „krwi i żelaza”... o tyle dogodną. 
że im dozwała wysoko nosić głowę z pe- 
wnością, że się jéj w Austrji nie naraża. 
Demonstracje taniego i z żadnóm (wobec 
włądzy) niebezpieczeństwem nie połączo- 
nego patrjotyzmu, są u młodzieży tćj na 
porządku dziennym. Nie mówiąc o „knaj- 
powych* exhalacjach, o jednym fakcie warto 


é Niemcy szukać na| Wspomnieć, gdyż ten i naszych tradycji 
będą na przyszłość Niemcy szuk nike 


Wiadomo, że przed 200 niespełna laty 
król polski Jan III przybiegł na wezwanie 
cesarza austr. Leopolda i przybył z swóm 
wojskiem na odsiecz Wiednia, który był 
oblężony przez Turków. Zachęcony przez 
głowę kościoła do ratowania wiary zagro- 
żonćj przez niewiernych, zaproszony przeż 
cesarza, by ratował cesarstwo i Monarchją, 
jako uosobioną w Leopoldzie zasadę legi- 
tymizmu, przybył na pomoce Niemcom, od- 
parł Turków, ścigał ich aż do Węgier... 
i wrócił do domu. 

Wtedy od cesarza do najniższego robo- 
tnika, wszystko uwielbiało króla, oswobo- 
dziciela. Sławny kaznodzieja z owych cza- 
sów za motto swćj przemowy w katedrze 
św. Szczepana, wziął słowa z pisma św. 
Był wybrany przez Boga człowiek, któremu 
na imię było Jan, cujus nomen erat Joannes. 

Faktu tego, że król polski nie dla: am- 
bicji, nie dla zysku lub jakiegokolwiek ra- 
chuuku, przybył na pomoc cesarzowi nie- 
mieckiemu i przyczynił się do oswobodze- 
nia Wiednia — nigdy dotąd negować nie 
śmieli—Kopernika jeszczeby i dziś chętnie 
konfiskowali, ale Sobieskiego traduo było 
anvektować. Wymyślili teraz inny sposób. 
Zaczęli szperać po starych aktach nie kon- 
trolowani i wynaleźli, że właściwie król pol- 
ski niepotrzebnie się fatygował do Wiednia, 
bo to Niemcy go oswobodzili, 


swobodzenia Wiednia, udało się towarzy- 
stwo studentów, turnerów, śpiewaków, ka- 


W niedzielę 10 września w rocznicę o-. 


co będzie z Austrją? Po którćj stronie 
stanie; albo raczój będzie musiała stanąć 
Austrja? Naturalna rzecz, że prusofile tu- 
tejsi chcieliby, aby Austrja weszła w przy- 
mierze z Prusami. Uśmiecha:im się myśl 
przymierza stałego ze zwycięzcą — Za- 
wsze to bowiem korzystniejsza rzecz łą- 
czyć się ze zwycięzcą, jak ze zwyciężo- 
nymi. Oddają się oni nadziei, że Prusy 
nie będą miały nie lepszego do robienia, 
jak tylko natychmiast po wojnie zawrzeć 
z Austrją przymierze i razem z nią zre- 
organizować „niemiecką ojczyznę,* przy 
czóm także Niemcy: austrjaccy odzyskali- 
by dawne «imponujące: w Austrji stano- 
wisko. gg 

Ciekawe” są pod tym względem umizgi 
niektórych dzienników tutejszych do Prus; 


„warzą one już tylko o „wiecznóm przy- 


mierzu między Austrją a odrodzonemi 
pód panowaniem Prus Niemcami.* 

Presse rozpatruje dzisiaj stanowisko i 
stosunki dyplomatyczne Austrji, aby wy- 
kazać, jakie dla Prus z przymierza ta- 
kiego wynikną korzyści i na jakich pod- 
stawach i wzajemnych ustępstwach przy- 
szłe Niemcy z Auttrją przymierze to za- 
wrzeć powinny. Przedewszystkióm dowo- 
dzi Presse, że Austrja zasługuje na przy- 
jaźń Prus, bo nigdy nie przeciwko nim 
nie knuła: „O przymierzu Austrji z Fran- 
cją nigdy ani. przed wojną, ani podczas 
wojny na serjo mowy nie było* — za- 
pewnią Presse. Ma to być: captatio bene- 
volentiae Prus. Ciekawszóm jest, co Pres- 
se pisze o przymierzu z Rossją. 

„Zbliżenie się do -Rossji zdawało się 
na chwilę być w robocie; car objawił 
życzenie takiego zbliżenia... Pierwsze je- 
dnak symptęmata przymierza z Rossją 
wywołały tak energiczne protesty w Wę- 
grzech i w, Galicji --(a. więe pokazuje się, 
żeśmy. dobrze robili protestując swego 
czasu przeciw konszachtom gabinetu Po- 
tockiego z Moskwą. Przyp. Bed.), że ści- 
ślejsze połączenie się z Rossją: dla każ- 
dego ministra  austrjacko - węgierskiego 
stało się niemożliwóm.*  Dalój dowodzi 
Presse, że i © przymierzu Austrji z Wło- 
chami nióma już co mówić — były to 
bezzasadne pogłoski. 

„Austrja więc — kończy. Presse — ma 
dziś wolne rece i może zbliżyć się do 
Prus, jeżeli te postawią. jój dobre wa- 


trzeba było inaczój sobie poczynać na po: 
czątku, obecnćj wojny. — nie kokietować 
z Rossją, ale wystąpić przeciwko nićj do 
rozstrzygającćj walki, 

Dziś wszystko zapóźno; dziś po upadku 
Francji, Róssja na wschodzie, już uzy- 
skała przeważny wpływ, a „traktat 
paryzki 1870*, jeżeli go podyktują 
Prusy, uświęci wpływ ten i jeszcze golpo- 
większy. O uznanie zaś nowego porządku 
rzeczy. w.: Niemczech ze. strony Austrji, 
Prusy niewiele. pytać się będą. 


Praga. [Posiedzenie sejmu cze- 
skiego z d. 12 września] 

Po długićj przerwie zebrał się znów w 
poniedziałek sejm czeski "na posiedzenie, 
w celu obradowania nad adresem. Po kilku 
interpelacjach przedstawiających tylko miej- 
scowy interes, złożył marszałek sejmu 0- 
Świadczenie, które nam wczeraj telegrafo- 
wano, że zawsze uważał sejm teraźniejszy 
za legalnie zwołany i zebrany sejm króle- 
stwa czeskiego. Poczóm wstąpił na trybunę 
sprawozdawca komisji adresowćj p. Rieger 
i odezytał naprzód w języku czeskim pro- 
jekt adresu większości, jakotóż dodany do 
niego memorjał. i 

Do głosu zapisali się za. adresem: pp. 
Czyżek, Henryk hr. Clam Martinie, dr. Ed- 
ward Greyr,. Sladkowsky, Trojan, Zeitha- 
mer, Tonner, Vlazer, Ryszard hr. Clam- 
Martinic, dr. Kuczera. 

Przeciw adresowi: pp. dr. Klier, dr. 
Schmeykal, Plener, Brauner, Skrejszowsky, 
Jahzel, Hasner, Wolfram, Pichert. 

Rozprawę rozpoczął p. Plener mową prze- 
ciw. adresowi, którą niemiecka lewica przy- 
jęła w kilku miejscach z oklaskami. Po 
nim mówił dr. Czyżek, wskazując głównie 


rządu. 

Mowca przytacza mnóstwo nadużyć par: 
tji panującćj i napada na postępowanie są- 
dów i niektórych urzędników. Niemiec Klier 
dziwi się szerokiemu sumieniu- Czechów, 
którzy za nie sobie ważą mandat i przy- 
rzeczenia oparte przecież. na konstytucji. 
(Co to za delikatne te niemieckie. sumienia, 
gdzie chodzi o panowanie  miemieckie |) 
Marszałek przywołał mowcę do porządku, 
z czego powstał hałas między Niemcami, 
że dr. Czyżek dotykał wielu osób a nie zo- 
stał napomniany. Clam Martinic mówiąc za 


na owoce dotychczasowego konstytucyjnego | 


cieli. domów. i kupców mówi się tylko o 
wszelkich krokach, jakie mogą zapewnić 
jak najprędszy pokój. Ztąd się rodzą po- 
głoski o interwencji, kolportowane z dzi- 
wną nieznajomością stosunków. europej-- 
skich przez tutejsze dzienniki, ztąd pocho- 
dzą wieści o złożonych już preliminarjach 
pokojowych i t. p. -$ z 


e ee 


Naturalnie, że pod naciskiem opinji tych 


pokoju, których rząd nie chce brać na. 
swą odpowiedzialność. 

-Powołana do Paryża gwardja ruchoma 
przybywa co dzień tysiącami; dą wczoraj 
stało 60,000 po kwaterach prywatnych. 
Zaczęto kwaterunek na prawym brzegu 
Sekwany, od jutra kwaterować będą na 
lewym brzegu. . RO 

Wczoraj po południu miała tu miejsce: 
wielka demonstracja przeciw dziennikowi 
Marseillaise za gwałtowny artykuł podpi- 
sany przez jenerała Cluseret, który nawet 
Rocheforta spowodował do wyrzeczenia 
się swego organu. Lud zebrany na ulicy 
Montmartre i na ulicy Croissant rzucił się 
na wozy rozwożące dziennik Marseillaise, 
rozbił takowe, podarł i spalił dziennik. 

Szpiegowania i wietrzenie w rządzie zdra- 
dy zdają się ustawać, jakkolwiek od czasu 
do czasu aresztują jeszcze podejrzane in-- 
diwidua. 

Z żołnierzy, którzy przeszli do Belgji, 


żdy z wstęgą szeroką niemiecką (Frye 
W. w Berlinie nie mógł jćj znieść, musia- 
no chorągiew czerwono-czarno-złotą 'zrzu- 
cić i zastąpić pruską) na Kalenberg, zkąd 
naciągnął Sobieski. 

Oni zaś powiedzieli w programie zkąd 
przybył książę Lotaryngji. Jak wyszli na 
szczyt góry, zaczęli śpiewać swoje zwykłe 


nie będzie potrzeba — do ponownego 
germanizowania nieniemieckich krajów, 
do opatrznościowego niesienia kultury 
na wschód, i będą czekały aż owoc 
dojrzeje, ażeby go potóm odłączyć od 
drzewa. 


runki.“ (sże/) 

Jakież to więc mają być. te. warunki? 
to pytanie stawia sobie. Pzesse.i rozbiera, 
co nawzajem ofiarować.sobie mogą Prusy 
i Austrja. Nie wątpi Presse, że „traktat 
paryzki 1870 roku będzie nowóm prawem 
publicznóm Europy — i reorganizacją Nie- 
miec.* 


adresem, zarzeka się, że historyczna szla- 
chta pragnie porozumienia i zgody. Dr. 
Schmeykal dowodzi nieprawności żądań cze- 
skich i kończy pogróżką, aby Niemców ze 
stanowiska wierności do cesarza i kraju 
nie spychać na drogi, któreby. im otwie- 
rały inne widoki (t. j. połączenie się z Pru- 
sami |) 


pruskiego militaryzmu, będzie rzeczą 
dokonaną i zapieczętowaną i jest to 
ewentualność, z którą już dziś w ka- 
żdym: razie liczyć się trzeba. 
Nie mieliśmy nigdy i nie mamy do- 
tąd nic przeciw połączeniu się Niem- 
ców, jest to fakt historyczny wielkiego 


powraca bardzo wielu; podobno już do 
4000 się zebrało, a wszyscy chwalą sobie 
postępowanie Belgijczyków, którzy przy- 
jąwszy ich gościnnie, sami ułatwili uciecz- 
kę.— Można się tsgo było spodziewać po 
wolnomyślnym narodzie belgijskim. i 

Na miejsce dawniejszych znienawidzo- 
|nych sergeants de ville utworzono teraz 


._. Jako, gdy morze 


znaczenia, ale fakt, który się łatwo 
dał przewidzieć i który kiedyś nastą- 
pić musiał, wolelibyśmy tylko, żeby 
był nastąpił na innych warunkach i 
w. innych okolicznościach. 

Mimo wszelkich zapewnień pruskich, 
my od początku do dziś, wojnę między 
Francją i Prusami uważamy za wojnę 
wywołaną przez Prusy w interesie Prus. 
Prusy umiały jéj zręcznie podsunąć 
charakter wojny odpornój i: narodowćj, 
a dziś przemieniają ją nagle w wojnę 
zaborczą, obudzając od razu wrodzony 
Prusom apetyt zaborczy w reszcie Nie- 
miec i przywięzując je do siebie wspól- 
nością dokonanój zbrodni przeciw cu- 


` dzój własności, bo Niemcy nic na pô- 


parcie swych uroszczeń przytoczyć nie 


«mogą; jak śmieszne w dzisiejszych cza- 


sach prawo zdobyczy, lub dawno zwie- 

trzałe- prawa dawnego cesarstwa. | 
Jedynie dziś decydująca o losie kraju 

wola, ludności stanęłaby przeciw Niem- 


<— 


We wrześniu 1870. 


x x x 
Kazał był Kserkses. pojmać w kajdany 
I łańcuchami wychłostać morze; 


"Z takiego wzoru liczne; odmiany , 


Idą przez wieki „w dziejów. przestworze... 


* 
bod * 


Bywało, głowy. królów. spadają, 

dy prawo swoje „dzierżą narody; 
Lecz hydra sto głów ma — odrastają, 
I znów pasterze pędzą swe trzody... i 


x: 
x BL 
Francjo!. byłaś jak juczne zwierze, 
Dano. ci tłuste dzisiaj za Boga; | 
Więc duch twój w.krwi się twojój wypierze, 
Qczysaczon powie znów, kędy droga... 
* z: * 
a piętrzy. się; wzbiera,. 
Z głębin wciąż nowe. rodzą „Się fale; 
Tak naród dźwiga odrodzeń erą 
ród wielkich natchnień:i w ciężkiój chwale. 
xo * 


Francja wolna ?] skończone, sądy — 
Tam nie porosną teutońskie lasy; 
Lecz głos poniosą morza i lądy, 

e się gruńwaldzkie wróciły, a ! 


i korespondencje. 


Wiedeń 13 września. 

ę. Jak zaraźliwy wpływ na umysły tu- 
pteiszych Niemców wywierają zwycięztwa 
Prusaków pod względem moralnym, prze- 
konać się można było z niektórych obja- 
wów austrjacko-pruskich agitatorów i na 
zgromadzeniu „przyjaciół muzyki“. i na pu- 
blicznóm miejscu „Orpheum“, coś nakształt 
„Mabileś; gdzie ni ztąd ni zowąd austr.- 
pruskie zaoktrojowano demonstracje.: 

Myliłby się jednak mocno, ktoby sądził, 


że cała publiczność wiedeńska na. prusofi- | | 


lów się przedzierzgnęła. Odwrotnie więk- 
szość przeważna, ale nie krzykliwa, kie- 
ruje się zdrowym instynktem i zachowuję 
dawne tradycje, które jéj nie pozwalają 
wierzyć przekupionym krzykaczom. Gdzie 
bądź się zgromadzi większa publiczność, 
wszędzie w pojedyńczych grupach, przy oso- 
bnych stolikach jeden przebija ton: że to 
wzmocnienie Prus na brutalnćj drodze prze- 
prowadzone, jest nieszczęściem dla Austrji. 

Jednak tą mała, ale ruchliwa. partja — 


W SYBIRSKICH TAJGACH. 


POWIEŚĆ ORYGINALNA. 


(Ciąg dalszy.) 


Wiadomości polityczne 


$piewki. Nareszcie wystąpił jakiś zwolennik 
„Cerevisii* i miał mowę: 


zwycięztwo tego dnia. To fałsz. Hordy bi- 
surmańskie nie mogły wytrzymać nacisku 


Sasów i austro-niemieckich „Kerntruppen.* 
I tu widzimy, jak każdy naród na koszt 
Niemców chce się wzbogacić fizycznie czy 
moralnie. Tak nie może iść dalej. 


z którejkolwiek strony one pochodzą, wszyst: 
kie napaści, czy podejrzywane piórem czy 
mieczem. 
t Uraczeni wśród śpiewów rozmaitych, kon- 
tenci z siebie, wrócili do domu. 
Komentarz zbyteczny. Nasuwa się uwa- 
ga: Czyby się kto u nas nie znalazł w a- 
ktach dawnych do powyszukiwania przeciw, 
dowodów. Bo to nietylko mleczaki, ale sta- 
rzy szperacze, kroniści do tego. Do apaso- 
nu nastroili muzykę niemiecką, 


Wiedeń 13 września. 
S. Nie dziw, że kiedy umysły zajmują 
się już tylko przyszłym pokojem i przy- 
szłym nowym ustrojem Europy, dzienni- 
karstwo tutejsze zadaje sobie pytanie: 


Powiada— Polacy sobie przywłaszczają 


wojsk niemieckich: Bawarczyków, Szwabów, 


Musimy frontem stanąć przeciw napaściom, 


Otóż Austrja zajęłaby. wobec tój orga- 
nizacji „przyjazne i życzliwe, stanowisko. “ 


Czy może gwarancję jéj posiadłości? — 
5miesznóm się to wydaje Pressże — „ta- 
kićj gwarancji, według nićj, Austrja nie 
potrzebuje!“ —a jednak: zapomina Presse, 
że tąka gwarancja bardzoby się była Au- 
strji przydała w r. 1859 i 1866. 

Presse żąda od Prus wcale czego inne- 
go. „Za uznanie nowych Niemiec za to, 
że pozwalamy obalić (sic!) dawniej- 
sze traktaty i nowe uznajemy, niechaj nam 
Prusy dadzą ekwiwalent — bezpieczeń- 
stwo na wschodzie przeciwko 
Rossji!* 

Wcale to niezły projekt ze stanowiska 
austrjackiego, ta tylko zachodzi kwestja: 
czyja przyjaźń dla Prus będzie korzystniej- 
szą — czyśprzyjaźń Austrji, czy Rossji? 
Zdaje mi się niestety, że zapóźne są umi- 
zgi do Prus, że po zwycięzkiej kampanji 
we Francji, Prusy będą przenosiły przy- 


„|jaźń Rossji nad przyjaźń Austrji, a wtedy 


ofiarują one wprawdzie bezpieczeństwo na 


wschodzie — ale nie Austrji tylko Rossji.. 


Jeżeli Austrja chciała zapewnić. sobie 
bezpieczeństwo nawschodzie przeciw Rossji, 


stanowiły zmniejszyć znacznie liczbę go- 
dzin do pracy, a w zamian za to korzy- 
stać więcćj z doborowych książek, któ- 
rych Lucjan, przy usilnych swoich stara- 
niach „dostarczał im często. 

Przy pracy, na przechadzkach, na po- 


Obok przechadzek, które na miłój. i|gadance i na czytaniu książek powoli, a 


'wesołój mijały pogadance, 


Lucjan rozmaj- |jednak prędzćj niż poprzód, upływały im 


temi sposoby: starał się usilnie. rozrywać dnie, tygodnie, a nawet miesiące i minął 


panią H. i po kilku: tygodniach «powiodło 
mu się: nareszcie, przynajmnićj poczęści 
przytłumić w:sercu pani H. głęboki żal 
po.stracie jój męża, ukoić wszelką mo- 
ralną boleść,. rozwiać smutek z;jój czoła, 
tęsknotę za krajem zamienić w rezygnację, 
a cząsem i uśmiech nawet wesoły wywo- 
łać: nasusta. 

Lucjan całą duszą i całóm sercem za- 
jął się ulżeniem losu nieszczęśliwych swo- 
ich towarzyszek. Nie. mogąc patrzyć obo- 
jetnie: na ichamozolną ia tak niewdzięczną 
pracę, nie mogąc. patrzyć obojętnie, jak 
po całych niemal dniach i nocach ślęczą 
nad siatkami lub haftem, pod pozorem 
.przynależnego a niewypłaconego im wspar- 
cia rządowego, z swoich, tak ciężką pracą 
zdobywanych funduszów, wypłacał im na 
ręce wiejskiego starszyny po 6, zatóm na 
obydwie 12 rubli śr. miesięcznie i cieszył 


|się niewypowiedzianie i czuł się bardzo 


szczęśliwym, gdy: zacne jego towarzyszki 
przyjmując tę kwotę:.w dobrój wierze, że 
pochodzi. ,z kasy: moskiewskiego rządu, 
udzieliły mu: tój wiadomości z niezwykłą 


nareszcie rok cały. 

Położenie pani H. zmieniło się nie do 
poznania. Przyszła ona zupełnie do zdro- 
wia, odzyskała swe siły, a nawet poczęła 
się oswajać z swojóm nieszczęściem i go- 
dzić z losem, jaki dla; nićj i córki prze- 
znaczyła opatrzność. Lucjan, ich nieod- 
stępny po pracy towarzysz, był jój wielką 
podporą, wielką pociechą. Jego wykształ- 
cenie umysłu i serca, jego miły, wesoły 
humor, szlachetny sposób myślenia, nie- 
zmordowana pracowitość i w ogóle całe 
jego postępowanie jednały mu coraz wię- 
ksze względy tój zacnój matrony, aż na~ 
reszcie.jak własnego ukochała . go syna. 

A Jadwiga? — Jadwiga poglądała na 
niego, jak na zbawcę swego, który ocalił 
jéj matkę, który ją: od srogiego sieroty 
ocalił losu. Nieskazitelność i siła jego cha- 
rakteru wzbudzały w niój cześć jakąś, a 
cała postać jego tak. męzka, wywierała 
na nią niewytłumaczony wpływ, wzniecała 
w jéj sercu uczucie, którego opanować nie 
miała odwagi. Głos, dźwięk jego mowy 
spływał do. serca; do. duszy, a:miły, ła- 


u.nich radością,:a więcój jeszcze ucieszył | godny jego. «wzrok. tonął, gdzieś daleko 


się tém; gdy. oznajmiły-mu, że+odtąd: po- | wjój głębi. To. tóż chciwierchwytała ika- 


Cóż za to Prusy mogą ofiarować Austrji? 


Dr. Gregr mówi bardzo wyczerpująco za 
adresem, wskazuje na niebezpieczeństwa, 
jakie Austrji grożą ze strony zwycięzkich 
Prus, przeciw którym pomocy nie znajdzie 
dynastja u tych, którzy obchodzą uroczy: 
ście zwycięztwa pruskie i którzy ną Au- 
strję się skarżą „jako na ołowianą pode- 
szwę,ś która im broni lecieć razem iz re- 
sztą Niemiec za Ren i Mozelę. Armja nie 
obroni państwa, jeżeli ludy nie będą za- 
dowolone. OCZ 


adresowi, marszałek zamknął posiedzenie. 


Francja. 


Paryż 9 września. 

) [Wieści pokojowe — gwardja 
ruchoma — Marseillaise — przy- 
gotowania wojenne.] 

Nieprzyjaciel zbliża się do bram mia- 
sta, a u nas mówią na.dobre o pokoju, 
jakby frazesy o obronie Paryża były tylko 
czczą fanfaronadą. Wprawdzie zdrowa wię- 
SD» Adi paryzkiego odpędza od sie- 
bie te” upokarzające Francją zachcianki, 
ale za to w kołach majętniejszych właści- 


żde jego spojrzenie, każde słowo jego, a|— Jestem tak głodna, a tu pana Lucjana 


każdy wyraz na twarzy badała dokładnie 


i starała się usilnie odgadnąć spojrzenia! 


i słowa i wyrazu znaczenie. 

Gdy Lucjan wszedł do pokoju, Jadwiga 
była wesoła; gdy odszedł, jakiś ciężki 
w jój serce wdzierał się smutek. Ale bo 
téż i Lucjan zmienił się jakoś. Nieraz, 
gdy przyszedł po pracy, ucałowawszy rękę 
pani. H., powitawszy Jadwigę silniejszóm 
niż zwykle usciśnięciem dłoni, usiadł, 
długo, prawie nieruchomy patrzył w jój 
twarz, w jój piękne oczy czarne, milczał, 
potóm opuszczał wzrok, zamyślał się, na- 
reszcie smutniał widocznie, nakoniec we- 
stchnął głęboko, żegnał się spiesznie i 
wychodził z pokoju. > 

Matka Jadwigi odgadywała znaczenie 
téj zmiany i w duszy cieszyła się tą zmianą. 

— Jadziu, moja Jadziu, — mówiła pani 
H. nieraz do swój córki — dobry to chło- 
pak ten Lucjan, lubię go bardzo, pra- 
gnęłabym, pragnęłabym,— dodawała z na- 
mysłem, — ażeby był bardzo szczęśliwy!.. 

Jadwiga. kraśniała na licu, odpowiadała 
milczeniem, ale po chwili chętnie o nim 
sama wszczynała rozmowę i z widoczną 
słuchała radością, gdy chwaliła go matka. 


Gdy zbliżała się pora obiadu, albo wie- 
czornój herbaty, spostrzegała pani H., że 
Jadwiga częścićj niż zwykle zagląda do 
okna, a gdy nię widać Lucjana, Jadwiga 
z wyraźnym niepokojem chodzi z miejsca 
na miejsce, nie może dać sobie rady i 
powtarzw, często: 

— Gdzież on siedzi tak: długo ?— albo: 


A jeśli Lucjan idąc na polowanie albo 
na połów, przychodził żegnać się z swoi- 
mi towarzyszkami, żegnała go Jadwiga 
tak serdecznie i z takim smutkiem na 
twarzy, że Lucjan odwzajemniając się ser- 
decznym jéj rączki pocałunkiem, odcho- 
dził z żalem, a nawet rozczulony dobro- 
cią jej serca z lśniącą łzą. w oku. 

Po powrocie witał go wesoły, radośny 
uśmiech Jadwigi i miłe, lube jój szcze- 
biotanie. Gdy połów powiódł się dobrze, 
Jadwiga nie ukrywała swojćj uciechy, je- 
żeli zaś wypadł niepomyślnie, żałowała 
go szczerze, otwarcie i narzekała na nie- 
wdzięczne z tylu niebezpieczeństwy połą- 
czone trudy i smuciła się więcój jak on; 

Pewnego wieczora oznajmił Lucjan, że 

nazajutrz na kilkadniowy połów się wy- 
biera do odległych bereluskich jezior. Ta 
wiadomość dziwny jakiś na Jadwigę wy- 
warła wpływ, nagle bowiem posmutniała, 
stała się milczącą i zamyśloną, Spostrzegł 
to Lucjan, posmutniał także i jak ona 
zamyślił się i umilkł. 
Cóż to, — z lekkim na ustach u- 
śmiechem zapytała pani H. — cóż to, 
dlaczegóżto posmutnieliście tak nagle 0- 
boje? Zatopili się w myśli jak filozofo- 
wie, umilkli — i chcecie chyba, ażebym 
ja was bawiła, albo wraz z wami po.pię- 
knóm bujała niebie? 

— Achl — ockniony zawołał Lucjan — 
daruj, daruj pani! rzeczywiście, rzeczywi- 
ście, zamyśliłem:się jakoś, tak — i dodał 


Przy fortyfikacjach kończą właśnie mu- 


prowadzących do Paryża. 
Po przemówieniu dra Brumera przeciw 


jak niema, tak niemal.. | 


straż pokoju gardes de la pac, którzy 
mają być umundurowani zupełnie czarno 
z trójkolorową: kokardą. Na wezwanie ich 
gwardja narodowa winna dać pomoc. 


ry, mające zatrzymywać wodę w miejscach. 
spadzistych fos warowni paryzkich. | 

Tunele: na drodze między Veaux i Cha- 
teau-Thierry zostały zburzone, ‘również 
burzy się mosty na wszystkich drogach | 


Paryż. [Odezwa Blanquiego.] | 
Dziennik La patrie en danger (ojczyzna | 
w niebezpieczeństwie) — założony przez 
Blanquiego i jego przyjaciół — ogłosił | 
następujący prospekt na czerwonym papie- 
rze, rozesłał takowy wszędzie i rozlepił 
na „wszystkich ulicach miasta: 

Wobec nieprzyjaciela nióma partji!... | 
Rządu, który wobec narodu dopuścił się 
czynu zdradzieckiego, niepodobna było 
wspierać. Rząd, który wyszedł z ruchu 
na dniu 4 września, jest przedstawicielem 
idei republikańskićj i idei obrony narodo- 
wój. To powinno wystarczyć; opozycja i 
niezgoda nie ma miejsca wobec sprawy 
ogólnćj. Mamy o jednego nieprzyjaciela 


nieco pomieszany — zamyśliłem się tak 
o jutrzejszój wyprawie. 

— Aha! — żartobliwie potakiwała pani 
H. — rozumię, rozumię! Ależ ty Jadwi- 
siu — wesoło kończyła — czy także za- 
myśliłaś się o wyprawie? 

— Moja mamo! — błagalnie i z cicha 
rzekła zarumieniona Jadwiga i powstała | 
nagle z kanapy i pod jakimś pozorem 
żwawo wybiegła do kuchni. 

Lucjan oddawna kochał Jadwigę, nie- 
mając jednak żadnego zapewnionego by- 
tu, nieczując się na siłach, ażeby — oso- 
bliwie w Syberji — zabezpieczyć mógł 
przyszłość Jadwigi, tłumnił w sobie to z 
każdym dniem potęgujące się uczucie i 
w pierwszych chwilach lękał się nawet 
pomarzyć o swój ulubionej. 

— I cóż z tego — mawiał do siebie — 
cóż z tego, że kocham Jadwigę? Cóż z 
tego, gdybym nawet i.jój uzyskał wzaje- 
mność? Czyż zacną jej matka zechciała- 
by powierzyć swój; skarb; jedyną córkę 
swoją mnie, człowiekowi bez bytu, bez. 
przyszłości? Nię, nie — kończył sam do 
siebie — Wyrzeknij się tego uczucia! Nie 
mąć ich spokoju! nie truj życia tych, któ- 
rych ukochało twe serce! s 

Tak często mawiał do siebie i długo, 
długo; walczył ze sobą — i kazał mil- 
czeć swojemu sercu. Ależ 

Serce nie sługa, nie zna co to pany, 

Nie.da się okuć przemocą w kajdany 

(Dalszy ciąg nastąpi.) 


WM. 


KRAJ z czwartku 15 września 1870. 


angielskim, niemieckim, włoskim, hiszpań- 
w liczbie przeszło tysiąca, a lubo 
dblask | większa część bez wartości literackićj, wszelako 
znajdują się niektór 


mu. Nie można sobie wyobrazić gorszego lokalu | cuzkim, 


HOTEL SASRI przyjechali: Stanisław Hołub 
obw. z Warszawy, Zygmunt hr. Skórzewski z ż0- 
ną wł. d. z Rogowa, J. Szuwakowska ob, z siost- 
RA Z rą ob. z Warszawy, Stanisław Brandys wła. dóbr 
e ważniejsze; dalej przeszło | z żoną z Wielkich Dróg, Leon Zwoliński, Adam 
Wolański obw. z Wołynia, Władysław Wardęski 
obw. z Dalikowa, Zofja hr. Tarnowska w. d, z Dzi= 
kowa, Leou Sungowski ksiądz z Warszawy, Anas- 
tazy Jeżewski ob, z Królestwa, A. Wojtoff pułk. 
yjski z Warszawy. 
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Część urzędowa. 

— Cesarz postanowieniem z dnia 28 sierpnia 
pozwolił, ażeby. kierownictwo spraw administra- 
cyjnych cesarskićj akademji umiejętności i pań- 
stwowego zakładu geologicznego należące do za- 
kresu ministerstwa spraw wewnętrznych, tudzież 
należące do zakresu ministerstwa handlu sprawy 
dyrekcji dla administracyjnćj statystyki i central- 
nój komisji statystycznćj przeniesione zostały w 
zakres ministerstwa oświaty. ; 

— Cesarz postanowieniem z dnia 10 września 
b. r, mianował prywatnego docenta mineralogji 
przy krakowskim uniwersytecie Feliksa Kreutz, 
nadzwyczajnym profesorem tegoż przedmiotu przy 
uniwersytecie lwowskim. 

— Minister oświaty mianował zastępcę nadle- 
śniczego w Kimpolung Karola Renelt, nadleśni- 
czym w dobrach bukowińskiego grecko-orjental- 
nego funduszu religijnego. 

— Na przedstawienie reprezentacji miejskićj 
w Biale, nadała rada szkolna krajowa posadę dy- 
rygującego nauczyciela przy tamtejszćj szkole żeń- 
skićj p. Janowi Kukuczce, dotychczasowemu 
nauczycielowi szkoły głównój w Żywcu. 


Prusaka i jego współwinowajcę, 


życzkami włoskiemi, tureckiemi i egip- 
skiemi, które przez pośrednictwo we Fran- 
cji ułatwiał, zrobił trzy razy więcój dłu- 
gów, niż całe Niemcy razem, to już nie|wozami użyznić, 
jest tajemnicą dla nikogo. 

Z tych dwóch objawów głównego po- 
pytu na targu pieniężnym francuzkim po- 
kazuje się jasno, Że gdyby we Francji |użyznić, wówcza 
było tylko tyle kapitałów co w Niem- 
czech, to zwykła stopa procentowa fran-|i niezbyt gęsto pniami poesa 
cuzka musiałaby się była podnieść do 
wysokości trzy razy większój niż w Pru- 
sach, t. j. wzrość do 129/,. 
się trzymała trzech odsetek, dowodzi to, 
że we Francji było zawsze i jest dotąd |uczyło, że w skutek tych wszystkich ope- 
trzy razy więcój kapitałów niż w Niem- [racji karczowania jeszcze ani zbyt SR 

ko, ani zbyt mocno łąki obradzać nie zwy- 


kły; że za pomocą karczowania i oczysz- 
rowania i po stronie popytu stosunek |czania leśnych rzezni, właściwie sico 


sił finansowych niemieckich do francuz- |siana tylko się ułatwia, ale nie powiększa; 


że częstokroć tuż po wykorzenieniu leśnych 
łąk sprzęt siana na czas pewien nawet się 
zmniejsza; że łąki tego rodzaju same przez 
się, t.j. bez nawożenia, w bardzo rzadkich 


à 240 morgów?! Ażaliż nie 
nie prędzćj i nie tanićjby panu. 
ów łąk rozmaitemi na- 
niż 60 morgów leśnćj 
czować? Za 100 złp. jest 
iwa 1 morg czystćj łąki, 
eurodzajniejszój, należycie 


s gdy wyka sy 
wnćj przestrzeni wycinków arazowanie r 


łąk przynajmnićj 
na wystawę dzieł sztuki jak dotychczasowe. Na |skim, łacińskim, 
drugim piętrze od Zachodu gdzie rano 0 
od przeciwległój kamienicy a popołudniu słońce 
świeci, przez okna nizkie światło wpada najnie- 
godziwsze, sale ciemne z tego powodu, że zale- 


dwo na kilka łokci od okien jasno a obrazy wię- 


tji upadłéj, który za po- 
agnetów chce u nas po- 
ć. Przeklęty niech będzie 
tak stanowczój chwili 
ami osobistemi. P 
elkie osobistości i 0- 
zorycznemu nieogra- 
strony. Nie żądają 
k utrzymania rze- 
żeby się raczój 
d gruzami Paryża po- 
grzebał, aniżeliby miał podpisać akt ha- 
niebny uszczuplenia Francji. 


zwolennika dynas 
mocą pruskich b 
rządek przywrócić. | 
- ten, który w obecnój 
powoduje się interes 
pisani odrzucają wsz 
fiarują rządowi prowi 
niczoną pomoc ze swój 
od niego nic więcój, ja 
czypospolitój,; 
razem z nami po 


500 monet i medali, kilkanaście sztuk starćj por-. 
celany, kilkadziesiąt obrazów olejnych, a między 
temi oryginalne pierwszych mistrzów, jak Guido 
i. Podobno obecnie dyre- | Reni, Giordano, Tintoretto, 
Breughel, Michałowski, Rafael Mengs, Wouver- 
man, przepyszny wielki pastel portretu Stanisława 
co uważać trzeba | Augusta przypisywany Marteau, tudzież prace 
Towarzystwo sztuk piękn. | kilku niewiadomych artystów, 
ze- |innych przedmiotów sztuki. 

Korespondent Peiersżurgskich Wiadomości z 
iż włonie tamecznego du- 
o- |chowieństwa katolickiego powstała myśl zrefor- 
mowania katolicyzmu, Szczególnie duchowieństwo 
jakoby powstaje na celibat i żąda zaprowadzenia 
w Rynku | w kościele języka polskiego zamiast łacińskiego. 
a oszczędzenie | Jeszczejw roku przeszłym w 
szawie „O bezżeństwie księży,* którćj autor (jakiś 
ksiądz) żąda wyraźnie zniesienia celibatu. „Ale 
e te gadaniny, powiada korespondent 
anój gazety, jeszcze nie doprowadziły do 
żadnego rezultatu. Zaiste godnóm jest uwagi, że 
h | duchowieństwo polskie wiele rachuje na pomoc 
moralną (?) ze strony naszego rządu.* Jakiś 
ksiądz miał się tak wyrazić: „My duchowni ufa- 
e |my, iż rząd rossyjski wróci nam prawa przyrody 
i rodziny, których nas tak okrótnie pozbawili pa- 
Podobne głosy coraz  częścićj 
można słyszćć pomiędzy duchowieństwem zwłaszcza 
młodszóm (?? Fed.) 

Paryż zasługuje na zburzenie. — Gazeta 
Sowremennyja Izwiestija wylicza wszystkie zbro- 
dnie, jakie może popełnić rzeczpospolita fran- 
cuzka; „Jéj reprezentanci podejmą kwestje socjal- 
ne w całéj ich rozciągłości; wygłoszą podział wła- 
sności i wspólność żon; wypowiedzą wojnę wszy- 
ć |stkiemu, co dotychczas nosiło nazwę porządku, i 
będą upowszechniać swe zasady kłamliwe po całćj 

Przed nimi zdobycze i sława, po za 
nimi gilotyna i piękne frazesa, nic do stracenia, 
a zyskać można bardzo wiele. Ale to morze, 
które się tak groźnie wzburzyło nie prędko się 
uspokoi, jeden najazd cudzoziemński nie da rady.“ 
Dalćj rozjuszona gazetka miota przekleństwa na 
Paryż, nażywając gó „uzurpatorskim reprezen- 
„Za to samo, powiada, należy 
zniszczyć Paryż, i Bogu niech będą dzięki, jeżeli 
go rzeczywiście zburzą Prusacy.“ 

Zdobycie szturmem piramid. — „Gazeta 
giełdowa petersburska* następujące czyny boha- 
terskie przypisuje Francuzom: „Nadzy ibosi żoł- 
nierze rzeczypospolitćj z r. 1792 znisczyli armje 
niemieckie nad Renem, podbili Włochy i zdobyli 
Współpracownik „Gazety 
giełdowej" ma jakieś smutne pojęcie o pirami- 
dach, widocznie, iż wyobraża je, jako pewien ro: 
dzaj forteczek, które można zdobyć szturmem... 

Nic dziwnego, rossyjscy publicyści w ogóle nie 
odznaczają się znajomością dziejów... 
lendarzu wydanym w Wilnie z rozkazu Murawie- 
wa było powiedziano, iż przed tysiącem lat w Wil- 
nie, już był gubernator moskiewski i rządził Li- 


przestrzeni wykar 
możność niewątpl 


chociażby i najni 
ksze nie mają odległośc. 


kcja znaglona wypowiedzeniem mieszkania w sku- 
tek przebudowania domu krząt 
gdzieś w Rynku, 
za rzecz niewłaściwą. 
nie powinno szastać pieniądzmi dla sztuki prze- 
znaczonemi i przepłacać lokale w miejscach naj- 
droższych, gdy tego dobro towarzystwa wcale 
wymaga. I na bocznćj ulicy byle dobrze urządz 
ny lokal odpowie swemu celowi, dzieła sztuki świa- 
tłem odpowiednićm oświecone nie trącą 
ciażby ich publiczność gdzieindzićj niż 
lub Grodzkićj ulicy szukać miała, 
grosza dla sztuki przeznaczonego głównóm być 
winno zadaniem dla zarządzców towarzystwa. 

Dosyć już zmarnowano pieniędzy przez tyle lat wszystki 
na utrzymanie galerji Dąbskich, że czas już aby 
się tego ciężaru towarzystwo pozbyło. 
sięcy guldenów wydanych na galerją Dąbskie 
bez żadnćj korzyści dla towarzystwa policzyć 
się musi do niepowetewanych strat. 

' Wszystko, co dotąd: powiedzieliśmy o zarządzi 
towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, oparte jest 
na dowodach, które w razie potrzeby gotowi je- 
steśmy wyszczególnić i każde twierdzenie poprzeć 
dokonanym czynem. W takich warunkach czy zda 
się na co szczera chęć sekretarjatu lub gorliwość 
ajentów, jeżeli owoce ich usiłowań posłużą jeszcze 
na wspieranie czynów spruchniałćj dyrekcji obo- 
jętnój na dobro towarzystwa, a tómsamóm sztuk 
pięknych. Dzisiaj nie pozostaje nic innego człon- 
kom towarzystwa jak w ogóle wszyst 
którzy opuścili ich szeregi, albo takim, co ustąpi 
nie chcą, dopóki nie ujrzą zarządu w rękach o- 
sób szczerze pragnących dobra sztuki, aby się 
publicznie upomnieli o Ścisłe i sumienne wypeł- 
nienie statutu istniejącego i zażądali od dyrekcji 
przeprowadzenia koniecznych wnim zmian. 

Jeżeli głosem opinji pogardzi szanowne grono 
osób składających obecny zarząd towarzystwa sztuk 
pięknych, wówczas przysługuje prawo pewnćj li- 
czbie członków towarzystwa, jaka się zgromadzić 
może, dla uradzenia reorganizacji towarzystwa 
wystósować na legalnćj drodze do dyrekcji na mo- 
cy 6. 9 lit. d statutu obowiązującego memorjał 
żądający słusznych i sprawiedliwych zmian. To 
musi przynaglić dyrekcją do czynu, bo pominięcie 
woli tych, co dają pieniądze na utrzymanie to- 
warzystwa, może spowodować jego ruinę, czego 
sobie nikt nie życzy, chociażby miał największe 
urazy dla krakowskiego towarzystwa sztuk piękn., 
chyba ci, co widzą ukrócenie swćj woli i intere- 
sów w zmianach statutu towarzystwa. 

Kraków, 31 sierpnia 1870. 


Caravaggio, Ostade, 


śnych, nawet 


a się o pomieszcze- dzanych czę- 


stokrcć i 300 złp. pochłania. 
j nawet wykarczowanie, zrówna 
e zaś stale|nie (gdzie tego potrzeba) tyl 


iór rycin i wiele ie ; 
zbiór rycin i wi nie i osusze- 
e I nie kosz- 


towały, toć samo doświadczenie już na- 
nie | król. Polskiego pisze, 


- Blanqui, Brideau, Eudes, Flotte, Pilhes, 


Villeneuve, Henryk Villeneuve itd. 


Z zestawienia wynika po stronie ofia- 


K 3 A ; yszła broszurka w War- 
Wiadomości z literatury i sztuki. 

Kilka słów o towarzystwie sztuk pięk- 
nych w Krakowie. — (Dokończenie.) 

- "Rzecz z premjami najbliżćj dotyka akcjonarju- 

szów, ale sprawa z zakupnem dzieł sztuki naj - 

__ żywićj dotyczy artystów. Główną rolę przy zaku- 
~ pywaniu przedmiotów z wystawy przez dyrekcją 
odgrywają namiętności. Jest to najobfitsze źródło 
dla członków dyrekcji do okazania swćj absolut- 
nój woli, a ponieważ się to odbywa za kwitami, 
więc publiczność rzadko ma sposobność nawet 
przyjścia na trop przyczyn, które spowodowały 
szkody w następstwie dla towarzystwa, jak np. 
zniechęcenie artystów od wystawiania dzieł swych 

w Krakowie, kładzenia nadmiar wysokich cen itp. 

Jeżeli artysta persona gråta rządzcom dyrekcji 
"może najlichszy swój utwór wybornie sprzedać, 
ale bez protekcji doznają artyści tylko poniżenia, 
zmuszeni nieraz krytycznóm położeniem materjal: 
ném lub innemi okolicznościami do pozbycia swo- 
ich dzieł za bezcen. Dyrekcja dobrze umie wy- 
zyskiwać położenie artystów; zamożniejszemu, 0 
którym sądzą, że za połowę ceny obrazu-by nie 
oddał, płacą lepićj, ale walczący z potrzebami 
zwykłego. życia z zakrwawionćm sercem musi 
przyjąć grosz rzucony mu niesprawiedliwie od nie- 

_ powołanych szafarzy dobra publicznego. 

„Musi wziąć tyle, co mu dajemy, bo cóż z obra- 
zem zrobił“ — oto słowa często głoszone na sesji 
dyrekcji w czasie zakupna. Obcinanie kwoty jed- 
nemu artyście na korzyść drugiego dzieje się z 

' takióm lekceważeniem, jak u dzieci dla igraszki 
cięcie papieru. Stosunek w zapłącie bywa krzyw- 
dzący, o czóm nieraz publiczność miała się spo- 

- sobność przekonać, oglądając utwory treścią, wy- 

_ konaniem, pomysłem, całą jakością daleko gię ró- 
Żniące a jednako zapłacone. 3 

Tajniki to zakulisowe dyrekcji, a kontroli żad- 

nćj zupełnie w tym względzie niema ani apela- 
"cji. Płaci się tu nieraz kosztem towarzystwa usłu- 
. gi ludzi gdzieindzićj położone, Wówczas towarzy- 
stwo utworzone dla „prawdziwćj i gruntownej 
Bztuki* staje się towarzystwem dobroczynności 
pomimo szemrania ogólnego. : 
ij Takim to sposobem wciskają się między loso- 
" wane przedmioty miernoty, które nietylko odstrę- 
"czają akcjonarjuszów, ale ujmę czynią godności 
towarzystwu sztuk pięknych. 

Ceny wysokie, jakie zwykle na obrazach po 
wystawie postrzegamy, pochodzą właśnie z obcho-, 
dzenia się dyrekcji z artystami. Widząc, że im 
zwykle połowa odpadnie, podwajają rzeczywistą 
cenę, a tém samém odstraszają w chęciach pry- 
watnych nabywców, którzy nie mają odwagi dzieł 
sztuki traktować jak towaru jarmarcznego. 

_ dziwą i pożądaną byłaby w tym względzie zmowa 

artystów, aby wszyscy postanowili podawać ceny 
~ ostateczne, a przynajmnićj od nich bardzo mało 
- się różniące i nie przyjmowali ubliżających kwo 

ofiarowanych przez dyrekcją. 

Wyrobiła w sobie dyrekcja jakiś obowiązujący 
zwyczaj kupowania drobniejszych obrazków, niby 
w chęci rozdzielenia jak największćj liczby dzieł 
pomiędzy członków swoich. Jest to jednak fał- 
zywa zasada doświadczeniem przekonana. Wię- 
cój stokroć budzi zapału do nabycia losu przed- 
miot znakomity, chociażby jeden, niźli 10 pomniej- 
szych, bo miernoty po wygraniu nikt nie pozaz- 
drości, a właściciela wyciągniętego numeru nie 
ucieszy. To zapatrywanie nietylko tyczy się ko- 
rzyści akcjonarjuszów lecz i artystów. Dziś arty- 
ści naginać się muszą do owego dziwnego zwy- 
czaju, jeźli chcą korzystać z funduszów towarzy- 
stwa i wykonywać ekonomiczne obrazy bez wzglę- 
du na cel sztuki. Utworzyło się przez to tuzinko- 
we malarstwo (owoc. znawstwa dyrekcji) nadające 


kich jak 1 do 3%. 

Uwaga, że blizko '/, kraju zalana in- 
wazją, nie pozwala strącać całój 1, czę- 
ści finansów francuzkich gotowych na po- 
sługi krajowe, bo we Francji kapitały nie |tylko razach bujnie się rozrastają, a że 
są rozprószone po prowincji, ale koncen- ch 
trują się w Paryżu, Lyonie, Bordeaux i |odnosić, koniecznie mierzyjć je potrzeba 
Marsylji, a tam jeszcze inwazja nie się- i B > 
gnęła. Strącając więc na rachunek inwa- 
zji kz A (Ja w ato WALON liczbie, 
zyskamy stosunek bezułamkowy 1 : 3 — | wszystkich naszych ł tóry: | 
to Erani do AEA mo- y a SACCA oczyszczać 
żmości dłuższego prowadzenia wojny ma |dwoić i potroić możemy? Kup pan kości- 
takie znaczenie, że jeżeli Prusy mogą | mielonych, popiołów drzewnych, lub pu- 
wojnę prowadzić przez sześć miesięcy, to |drety ilość należytą, niekoniecznie jedno- 
Francja na podstawie  przewyższających | razowo, lecz tylko w przeciągu lat kilku i 
| swych: sił finansowych może ją prowadzić | zasilaj pan niemi swoje oddawna już wy- 

; KORĘ cieńczone łąki, a niemasz najmniejszćj wąt- . 

Francja może więc pokonać Niemcy |pliwości, że te w najbliższym czasie będą , 
wydawać panu, nie po 17/ą fur siana, ale po 

6,10 i nawet więcćj. > 
Jeżeli tedy karczowania (z któróm każdy 


wreszcie, chcąc z nich najwyższe „korzyści 


Powtarzam więc, pocóż w'ten' sposób sobie 
koszta pracy l czasu nakładać, a pożytku 

ujmować, skoro odrazu urodzajność, tych 
pieże rzymscy.“ | 


nie potrzebujemy, beż wszelkićj zwłoki po- 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


WOJNA 
ma polu gospodarczćm. 


miesięcy osiemnaście. 


wytrwałością, ale tylko pod prze- 
wództwem rządu umiejącego szybko i e- 
nergicznie poruszyć wszystkie jéj siły ży- 
wotne i przy niezachwianym do końca |rolnik polski dość już mógł się obeznać) 


jako czynności dziś zbyt kosztownój, a o- 
płacić się nie mogącćj, unikać powiuniśmy 

e c to cóż o drenowaniu pól naszych, albo o i- 
W chwilach największego zapału w|rygacji łąk powiedzieć wypadnie? Jakiegoż 
Niemczech pożyczkę 100 miljonów tala- | to kapitału na wydrenowanie 1200 morgów 
rów pokryto tylko w trzecićj części w S 
kraju, resztę musiał rząd kontrahować |nego z góry powiedzieć nie możemy, gdyż 
na targu angielskim. We Francji na po- > 
życzkę 750 miljonów franków podpisał | nowanie powszędy do najkosztowniejszych 
lud w trzy dni 850 miljonów. Fakta teļi najtrudniejszych operacji należy. Jeżeli 
są zbyt wymowne i uwalniają od wszel- 

kich dalszych rozpraw w tój mierze. 


Kwestja możności prowadzenia długićj 
wojny jest dziś przeważnie kwestją fina n- |duchu narodu. 

Co do względnój ofiarniczości obu na- 
Z dwóch krajów wojujących, ten kraj rodów nióma prawie co rozprawiać. 
dłużej może prowadzić wojnę, który po- 
siada więcćj kapitałów żaoszczędzonych 
i którego chęć do ofiar jest większą. 

Mimo skrytości, z jaką się kapitały o- 
szczędzają i odkładają w ręku prywa- 
tnym, można wynaleźć jednak miarę, za- 
pomocą której obliczyć można wzajemny 
stosunek w zaoszczędzonych kapitałach 
dwóch porównywanych krajów. Miarą tą 
jest zwykła stopa procentowa. 

Przykładając tę miarę do stosunków 
francuzkich i pruskich, znajdziemy, że 
stopa procentowa we Francji była w sta- 
nie normalnym zawsze o czwartą część 
niższą niż w Prusach. 

Kiedy dyskonto francuzkie wynosiło 39/0, 
w Prusach stawało zwykle na 4%,. Sto- 
sunek reszty krajów niemieckich gorszy 
od pruskiego. 

Z stopy więc procentowćj wynika prze- 
dewszystkióm, że we Francji przed wy- 
buchem wojny było o czwartą część wię- 
cój zaoszczędzonych (kursujących) kapi- 
tałów niż w Prusach, ko kapitał jest tém 
tańszym, im więcój go obiega — i to ści- 
śle podług stosunku obiegającego kapitału. 

Ale na tém nie koniec. Poprzedni wy-: 
nik jest jeszcze jednostronnym, bo 
na stopę procentową oprócz obfitości ka- 
pitałów wpływają jeszcze inne okoliczno- 
ści, które rozważyć trzeba. 

Obliczyliśmy kapitał podług ofiaro- 
wania go (podawania go na targ pie- 
uiężny), policzyć go musimy jeszcze po- 
dług popytu (podług poszukiwania go 
przez potrzebujących pieniędzy). 

Tu zachodzi stosunek odwrotnego wpły- 
wu na stopę procentową. Stopa ta wzra- 
sta stosownie do popytu. Im większe są 
potrzeby, które obiegający kapitał ma za- 
spokajać, tóm stopa procentowa stosun- 
kowo wyższa. 

Obliczenie wysokości popytu (choćby 
tylko stosunkowe) jest jednóm z najtru- 
dniejszych zadań ekonomji politycznćj, są 
jednak symptomata spółeczne, podług któ- 
rych wyśledzić go można w przybliżeniu. 

Z wszystkich interesantów stojących po 
stronie popytu, najwięcej kapitałów zu- 
żywają przemysł i pożyczki rządowe. 

Do przemysłu liczemy tu już przedsię- 


tantem kraju.“ potrzeba ?.. Ani pan, ani ja, nic o tém pew- 


pod tym względen to tylko wiemy, że dre- 


n. p. pana M. N. w kraju lub za granicą, * 
wydrenowanie 1 morga 167 zł. 14'/ gr. 
kosztowało, to jeszcze nie racja, aby ipa- 
nu tyle tóż na to pieniędzy wystarczyło. 
Względnie do warunków miejscowych, być 
może nieco tanićj, alè téż może i znacznie 
drożćj. wypadłoby panu za. tę meljorację 


; ; Nagły podskok, z powodu ty- 
Wszakżeż i na tę chorobę, mówił dalćjjsiąca i jednćj przyczyn, E E RA 


p. L., łacno by się lekarstwo znaiazło,|cno może tu przypuszczalny koszt podwoić. 

SrO .... Mógłbym | Pomyłka tego rodzaju przy operacji np. 10 
przecież kilka włók, a nawet i więcój, z podł morgów dotyczącój na bardzo znaczne stra- 
lasu, który, mówiąc właściwie, w większćj | ty narazić nie byłaby: w stanie, lecz jeźli- 
części nie jest już lasem, wykarczować,łby kto w ciągu roku zamierzył sobie nie 
oczyścić i osuszyć, a miałbym łąki, a na- 


szturmem piramidy. * 


O ile kredyt może nasze 
rolnictwo podźwignąć? 


A A ECO SEIN A 


t GARE E > gdyby środki po temu były... 
Kronika potoczna i rozmaitości. 


Na rannych Francuzów złożyli w administra- 
cji Kraju małżonkowie B. 2 talary i 2 franki sr., 
p. Przeciszewski złr. 1, ks. Piotr Rylski złr. 1, 
p. Szmyczyński złr. 1, p. Szczęsny Kudelka złr. 1, 
p. Aleks. Littich złr. 2, p. Wł. hr. Wodzicki złr. 5, 
dr. W. Styczeń złr. 1, p. Wine. Winiarski złr. 2, 
p. Jadwiga Leszczyńska złr. 1, zgromadzenie sze- 
wców w Krakowie złr. 17 cent, 50, czeladź szewc- 
ka krakowska złr. 7 cent. 50. 

4; Karol Karśnicki właściciel dóbr w W. ks, 
Poznańskićm, oficer wojsk polskich w r. 1831, je- 
den z ostatnich „Belwederczyków* umarł w swo- 
jéj wsi Mystkach 11 t. m. 

Instalacja ks, Hirschlera na biskupstwo prze- 
myskie, odbyła się dnia 11 b, m. w Przemyślu. 

Jeńcy francuzcy. — Przez Piłę przewieziono 
koleją żelazną 4160 jeńców francuzkich, pomiędzy 
nimi 272 oficerów. Jeńcy ci przeznaczeni są do 
Torunia, Grudziądza, Gdańska i Królewca. 

Na czytelnię w Muszynie otrzymałem od p. Z. 
Rojek we Lwowie 16 tomików Bibljoteki ludowój 
wartości 2 złr. 50 c. i od p. E. Winiarza we Lwo- 
wie 40 tomów różnych dzieł wartości 20 złr. 50 c., 
za co im imieniem zarządu serdeczne składam 
podziękowanie. 

Żegiestów, dnia 12 września 1870 r. 
Zygm. Medveczky. 

Wypadki. — W Jeziorku w pow. tarnobrzeg- 
skim, zabił w sprzeczce swą żonę włościanin Fran. 
Slednik. Cios Śmiertelny nie był z rozmysłem wy- 
mierzony. — W rzece Pistyńce w powiecie ko- 


Rady podawane Francuzom.— Gazeta Dje- 
Jatelnost wychodząca w Petersburgu doznaje wiel- 
kiego żalu ztego powodu, iż zaufała Napoleonowi 
i wychwalała jegę politykę; dziś zaś radzi Fran- 
cuzom przyłączyć się do Włoch i obrać królem 
Wiktora Emanuela. Dla czego nie z Bożej łaski 
cara Aleksandra II? Dziwna bezinteresowność 
gazety moskiewskićj ? 

Apartamenta cesarskie w chwili zajęcia pa- 
łacu Tuilleries 5 b. m. przez gwardją narodową, 
przedstawiały widok zupełnego nieładu. 

Apartamenta cesarza zapełnione były pakami 
próżnemi, workami, pudełkami do kapeluszy, na 
wpół otwartemi; w pokoju cesarzowćj łóżko było 
jeszcze rozrzucone. 

Następujące przedmioty spostrzeżono, przebie- 
gając pokoje rodziny cesarskiej, 

Pod kanapą mały pałasz dziecięcy, na wpół wy- 
ciągnięty z pochwy; .na ziemi kawałki dzienników 
Gaulois, Opinion nationale i Figaro, futerał od 
rewolweru; kapelusz męzki wysokich rozmiarów; 
we wszystkich szafach pudła od wody króle- 
wskićj i, rzecz dziwna, fosfat — żelaza; na 
krześle pantofle. 

W gabinecie następcy tronu walają się po ziemi 
ołowiani żołnierze, poruszający się za pomocą 
korby... Ironja losal Zabawka ta w żołnierze zgu- 
biła ojca i syna i pociągnęła za sobą życie i for- 
Na stole leżał skrypt... 


10i mie 20, ale 100 lub 200 morgów 
wet i trzeci folwark mógłbym tam założyć.| wydrenować, w takiém razie i bardzo 0 


Mając zaś siana i innćj paszy podostat. |ły błąd w obrachunku może najdotkliwszy 
kiem, mógłbym moją oborę pomnożyć i| cios całemu przedsiębiorstwu zadać. Nadto, 
doborowemi rasami ulepszyć ; mógłbym tóż| w samém wykonaniu rzeczonój operacji naj- 
znowu owce, które przed 10 laty zaraza | mniejszy błąd, co do ilości, wielkości dren 
mi zniszczyła, zaprowadzić i - rozmnożyć. | kierunku, odległości i głębokości, w któ- 
Miałbym tedy mierzwy podostatkiem, przez |rych te osadzone być winny — może cały 
co i urodzaje byłyby się podniosły. Nadto | rezultat niezmiernego nakładu najfatalnićj 
mógłbym pola moje wydrenować, a łąki | skompromitować. Widzimy przecież, że naj- 
zirygować... Słowem, prosimy tylko 0|wspanialsze gmachy, wieże, mosty, tunele 
środki, a niemasz wątpliwości, iż nasze|i t..d., przez  najbieglejszych inżynierów 
gospodarstwa podźwignąć: zdołamy ; ale tu|niby ni ztąd ni zowąd się walą.. Nikt więc 
właśnie sęk mój panie, iż środków, prze- |tóż i panu ręczyć mie mógłby, że się ża- 
den podobny błąd nie wkradnie. Bogaty ka- 
pitalista nie potrzeb 


dewszystkićm środków, czyli mówiąc wy- 
raźnie pieniędzy na to potrzebnych z ni- 
skąd spodziewać się nie możemy. Kto więc | rodzaju się odstrasza 
o meljoracjach gospodarskich rozprawiać | innych naszych gospodarzy rolnych, co to 

rad, niech przedewszystkióm źródło, zkąd|za pożyczony grosz radzibyście wiel- ' 


grosz na tó potrzebny moglibyśmy czerpać, |kich rzeczy dokonać—i z tém rachować się 
nam wskazać raczy. 


— Jeźlibyśmy, odrzek 


przypadkami tego 
ale pan, jako i tylu 


łem panu L, zaj Wreszcie, że się na sztuce drenowania 


pomocą takich tylko środków, które naj-|lub irygowania gruntów osobiście nie zna- 

d my, toć jest jeszcze rzecz najmniejsza; gdyż 
cywać mogą, do ulepszeń w naszych gospo- |jest to. specjalność, w. którćj i tak znani 
darstwach zdążać mieli, toć oczywiście|fachowcy jeszcze i bardzo się doskonalić 
każdyby już przyznać musiał, żeśmy na | potrzebują. Lecz czy uchodzi, abyśmy isto- 
zawsze zgubieni i że już żadnego ratunku |tnego znaczenia drenowania gruntów dotąd 
nie mamy, albowiem w takim razie nietylko | należycie nie pojmowali? A każdy rolnik 


drożój kosztują, a najmnićj korzyści obie- 


tuny tylu tysięcy ludzi, 
notatki z lekcji historji pisane. 


kredyt, ale nawet i darowizna na nic by| polski, co to najbardzićj do tego szczęścia 


W salonie cesarzowćj leżała książka służby pa- 
łacowój: ostatnia kartka dziennika tego z datą 4 
września była na wpół przedarta, W korytarzach 
zwykle oświeconych, olej spalony zostawił przykry 
W jednym z pokoi na wpół zjedzone śnią- 
danie, przyznać należy bardzo skromne: jedno 
o- [jajko na miękko, kawałek sera i chleba. W po- 
kojach cesarza wielka ilość map Niemiec. Na 
nic się nie zdały niestety! biusta i statuy następcy 
tronu; szkic nie wykończony biustu cesarza, ną- 
stępnie wielka ilość figur malowanych i przedsta- 
wiejących żołnierzy pruskich w mundurach. Książ- 
ki zanotowane, między innemi dzieło pana de Mi- 


zowskim znaleziono 31go z m. zwłoki zastrzelo- 
nego Jana Lewickiego ukończonego słuchacza 
praw. Powodem samobójstwa była melancholja.— 
Dnia 18 sierpnia utonęli w rzecze Bystrzycy wło- 
ścianin Mikołaj Popowicz z dwoma swoimi syna- 
mi i włościanin Stefan Płytus. 

Ucieczka z więzienia. — Z sądu obwod 
wego w Pilznie uciekło w nocy d. 7go b. m. sied- 
miu żłoczyńców rozbiwszy poprzednio ścianę wię- 
zienia szeroką stóp 4. 

„Czas“ donosi: „W przyszłym miesiącu roz- 
pocznie się w Krakowie sprzedaż publiczna ksią- 
żek, obrazów, rycin, monet i starożytności po 
Kirchmayerze, które tu w Krakowie znajdują się, 
zbiory bowiem wiedeńskie już zostały wyprzeda- 
ne. Katalog zbiorów krakowskich ogłoszony dru: 
kiem, obejmuje książki w językach polskim, fran- 


kierunek naszćj sztuce fałszywy. Artyści dla idei 
sztuki z wysileniem fizycznem bez pomocy niczy- 
-jéj wykonywują obrazy, któremi obsyłają zagra- 
nicę, a dla towarzystw naszych malują inne, któ- 
rych ideałem praktyczność. Pytamy, jestże to to- 
warzystwo dla prawdziwćj sztuki czyli biuro lo- 
teryjne dla rozrzucenia corocznie pewnćj liczby 
obrazków po kraju. Z czasem doszło do tego, że 
dyrekcja obraz wartości wyższćj nad 500 gulde- 
nów wykreśla z listy do zakupywania, tłumacząc 
pię niemożebnością. W takim razie towarzystwo 
powinno zrzucić maskę protektora sztuki pięknćj, 
lecz postawić sobie godło z wyraźnym celem wy- 
dawnictwa ryciny i nabywanią drobnych obrazków. 
Kilkanaście lat upłynęło od zawiązania towa- 
rzystwa, a dyrekcja nie postarała się o odpowie- 
dnie mieszkanie, gdy był czas w Krakowie po te- 


biorstwa wszelkiego rodzaju niewyłącza- 
jąc budowy kolei żelaznych i kanalizacji, 
a pozwolimy sobie przy tój sposobności 
przypomnieć czytelnikom owe kolos 
sumy, głównie francuzkie, włożone w 


się nam przydać nie mogła. Nie o środ- 
kach więc dostawania pieniędzy, a tylko] swą co chwilę zdradza.: 
o sposobach najkorzystniejszego ich użycia, i ; 
czyli przysparzania sobie z 1 grosza 100, 
przedewszystkiém radzić panom potrzęba. jv < 
Uskarżasz się pan na brak pieniędzy i w. 

trakcie tego o karczowaniu, drenowaniu 
irygacji, słowem, o najkosztowniejszych 
operacjach rozprawiać pan wolisz: — jak | 
gdyby od użycia tych tylko środków zba- 
wienie rolnictwa naszego zależało! Po co 
n. p. panu do reszty las swój niszczyć i 
nowe łąki dorabiać, skoro posiadasz. już 
pan 120 morgów łąk, z których zaledwie 
200 fur siana się zbiera? Chyba po to 
tylko, aby po wyłożeniu niczmiernych sum, 


» 
zamiast 120, mieć również nieurodzajnych | ść, 


wzdycha, właśnie takową  nieświadomość( 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


aa tostoscn a? 
i| w krakowie na targowicy publicznej dnia 13 
września 1870 r. 


Nie oddalimy się wcale od ścisłych da- 
nych statystycznych, jeśli w przeciętnie 
zaokrąglonćj liczbie wyrazimy, że suma 
wartości wyrobów francuzkich łącznie z 
sumą kapitałów włożonych w przedsię- 
biorstwa kolei żelaznych i kanału suez- 
kiego była w ostatnich czasach trzy razy 
wyższą od wszelkich wartości wyrobów 
przemysłowych niemieckich i sum łożo- 
nych w przedsiębiorstwa, a że Napoleon 
przez czas rządów swoich łącznie z po- 


Mierzyca pszenicy zimo. od 


4 15 do 53714 
psżen. jaréj . 


Między pozostawionemi przedmiotami była także 
czapeczka grecka z pawićm piórem. Wewnątrz 
były wyhaftowane złotem litery: C. L. N. 


OBRAZKI z PODRÓŻY. 
SZWECJA. 


Odczyty literackie miane w Dreznie 


suwające się oryginalnie widoki milą się 
wdzięczną harmonją mal 
Saiternu, któremi schodzim w odwie- 
czne, niepewną sagą i podaniami osłonięte 
przedhistoryczne gniazdo dalekarlijskiego 
ludu do Hademory. 

Zbliżając się do Saternu, coraz więcój 
zdziwionóm okiem obejmujemy świat dla 
nas zupełnie nowy, który rozsuwa się 
przed nami jakby uroczysko oryginalne, 
tajemne, prowadząc nas w zagadkowe do- 


drewnianych wąwozem zwarte i przedzie- 
lone. To Säter! Rynek nawet niebruko- 
wany, w środku wcale niebrzydki ratusz 
drewniany, lepszych czasów zabytek. Stare 
to gniazdo górskie, a mimo że tak ubo- 
ga ta mała sadyba, ma przecież dzieje i 
wspomnienia swe narodowe. 

Säters miało pierwszą urządzoną rzą- 
dową mennicę w Szwecji. Tysiąc sześćset 
dwudziestego pierwszego roku uświęconą 
została dekretem królewskim, a to wedle 


mek. królewski i siedziba namiestnika ca-, 
łych okolic Fałunu, które podonczas na- 
zywały się Sdłers-Linem — powiatem 


| Na niebie słońce już zaszło, półcieniem 
owniczych dolin |dziwnóm świat osłaniając; zachwyceni, w 
ciszy zupełnój, o jasnej nocy postępujemy 
wśród jarów zielonych, pośród tćj taje- 
mniczćj natury, którą tu w tój dolinie po- 
liczyć należy do najpiękniejszych obrazów 
północnój wycieczki naszćj. Świat zdaje 
się tutaj żywym być poematem, prawdzi- 
wą pieśnią natury; zrazu niczóm wybi- 
tném a szczególnóm nieoznaczony, jest 
przecież obrazem-arcydziełem, w któróm 


znowu na zachód ku: „wielkićj sosnie * 
(jedno z miejsc centralnych dlą podróż- 
nego, olbrzymia masztowa. sosna na wzgór-, 
ku). Z tego wzgórka ze zdumieniem przy 
patrzeć się możemy zblizka oryginalnej 
ztąd rozchodzą się w naj- 
erunkach tajemnicze wą- 
wozy, rozchodzą się promienie zaczarowa- 
nego w głębinie widoku. 
Jako główne przedłużenie, jako promień 


= 


Podczas duńskićj niewoli, za króla 
Christierna II, znanego nam tyrana, 
rezydował tu wojenny namiestnik jego 
Brun Bengdson. Do niego przybywa 
nikczemny zdrajca, okoliczny włościanin, 
przybłęda ze stron dalekich, uwiadamia- 
jąc, że w Órnes, niedalekićj osadzie, u- 


formacji dolin 


rozmaitszych 
Wawrzyńca bar. Engestróm. 


Naszkicowałem w takim zarysie pobie- 


* 


środkowy doliny. Sdłersz uważać. należy - 


liny, które coraz głębićj ciasnemi szlaka- 


w najczyściejszych zarysach malownicza 
mi się zataczając, dziwne ale urocze wy- 


„zajmuj harakterystyczn 
żnym ten. zajmujący 4 Sar Mazi harmonja rzeczywistego piękna zawarta. 


słów aktu urzędowego dlatego, „że wła- 
obrazek ducha narodowego. Idąc wędrów- 


krywa się Ścigany przez władze duńskie 
Śnie tę okolicę ręka Stwórcy najbogacićj 


i wąwozy, czyli doliny Frostbranśdalen i 
Gustaw Erikson Waza, za którego głowę 


Gruppen, szerokie od 90 do 120 łokci, 


wołują wrażenia. ; 

Droga staje się strojną ścieżką, wijącą 
się wśród pięknego parku, ścieśniają się 
coraz bardzićj kamienne ściany, a na nich 
rozpięte liściowych drzew strojne korony, 
wieńcami spadają płaczącćj brzozy war- 
kocze, a kiedy gdzie niegdzie odsłania 
się świat daleki, to na niebie tam łuny 
czerwone, a echo powtarza zdala tytani- 
cznych łoskotów głosy. 

Jak cała Dalekarlja, tak i ten piękny 
raik jój południowy nieprzestannie zdaje 
się być ziemią pracowitych cyklopów, po- 
rozrzucanych kuźnic warsztatem. Wszę- 
dzie kopalnie, bogate składy żelaza, mie- 
dzi, a nawet srebra, kuźnice stali, hamer- 
nie i gisernie niepoliczone, które rozno- 
szą tu po dolinach tajemnicze i drżące 
podziemiów chorały, łącząc się z pieśnią 
kaskady spadającego dołem strumienia, 
co hyżym biegiem w zakryte płynie o- 


Patrząc na to cudowne położenie, nie 
wiemy zrazu, co nam tu rzeczywiście w tój 
dolinie Säternu do duszy i wyobraźni tak 
bardzo przemawia, co nas zachwyca?... 
nic poszczególe, lecz wszystko razem bez- 


"ką myśli po Dalarnu dziedzinach i nie 
sięgając już wyżćj, zdawało mi się ko- 
niecznóm uwydatnienie tego odrębnego 
rysu, który nietylko j 
rakterystyki ogólnój, 
właściwe, dodaje o 
w zobrazowaniu 
cznego ludu północ 

Przeszedłszy ku po 
i porozrzucane 
znowu przes 


miedzią i srebrem zaopatrzyła*, ale nie- 
długo już potóm przeniesiono mennicę do 
sąsiednich kopalni, do Avesta. Mieścina 
nie wzrosła nigdy; Hademora, Avesta a 
dalój bogate ŚSmedjabaken rację bytu i 
wzrostu odejmowały. 

Założono tu w r. 1630 porządną fabry- 
kę zbroic, ale i tych płatnerzy po dzie- 
sięciu latach zabrano po za brzegi Me: 
laru do wzrastającój Arbogi — i ciche 
miasteczko skałami zwarte, kaprysami na- 
tury strojne, zostało tylko spokojną i cu- 
dnie piękną sadybą, gościńcem wędrowne- 
go górala i przytułkiem zachwyconego 
badacza natury. , 

Po za strumieniem, naprzeciw tej ubo- 
giój gospody na wzgórzu wznosi się ko- 
ściół staroświecki, tam najdawniejsza sie- 
dziba ludzka uroczego wąwozu, dawny 
zamek: w ruinie niemal, o wiele starszy od 
historycznych wspomnień Sdżersu, podnosi | dowi, 


naznaczono nagrodę; ale Bóg czuwał już 
nad narodem, czuwali nad zbiegiem ostro: 
żni mieszczanie ubogiego Sdfersu — da- 
remna była zdrada i daremne poszukiwa- 
nia, przestrzeżono i usunięto zawczasu 0- 
swobodziciela uciśnionój przemocą Szwecji. 
Dziś w pustym zamku, raczój na rui- 
nach jego, które są własnością wojskową 
korony, zamieszkuje pułkownik dalaregt- 
mentu czyli pułku dalekarlijskiego. 
Patrząc ztąd na miasteczko oceniamy 
oryginalne położenie jego. Te kilkadziesiąt 
domków, Ściśnięte wąwozem, wsparte by 
gniazdka o stromą skałę, rozrzucone są 
w dwie doliny, które w samym środku mia- 
sta się rozłamują i znowu w dali w naj- 
dziwaczniejsze się rozsuwają wąwozy. 
Wychodząc z miasta wstępujemy. do la- 
biryntu skalnego ubranego‘ bogatą ziele- 
nią, Główna dolina rozłożyła się:ku wscho- 
ćwierć mili za miastem łamie się 
org, kiedyś za- |ostrokątem na północ, a ztamtąd wije się 


długie na milę szwedzką (półtorćj nie- 
mieckićj). Strome ściany wąwozu  podnęć, 
szą się prostopadle na-150 stóp szwedz- 
kich wysoko (półtorój stopy niemieckiej). 
Skalne czoła ubrane są w górze bogatćj 
wegetacji liściowćj koroną; majestatyczne 
brzozy na ścianach tych poczepiane, spusz- 
czają długie warkocze, zaglądając w do- 
linę, która z wąwozu w wąwozy na wszyst- 
kie strony rozsuwa swoje .promienie. Nie- 
które z tych dolin bocznych, to są zaiste 
olbrzymie tylko szczeliny, któremi prze- 
chodząc, można po obu stronach odrazu 
rękoma dotknąć Ściany wysokićj. Mime 
to ciasnota szczelin nie przeszkadza we. 
getacji, którą porozwieszana ślicznym u. 
biera je gajem i w bogate wieńce strai 
te majestatyczne skały doliny. 
(Ciąg dalszy nastąpi.) 


a w n ma a 


uż jako piętno cha- 
ale jako dopełnienie 
statecznego kolorytu SoN r 
klasycznój ziemi i klasy- Poznawszy bliżój dolinę Säternu, prze- 
konamy się, że ona jest jedną z ważniej- 
szych osobliwości téj okolicy. Idąc drogą 
ku południowi, rozsuwa się nagle przed 
nami dolina w całym swym majestacie i 
dwoistóm ramieniem, dwoma wąwozami 
cudownie ubrana, odsłania nam panoramę 
tak uroczą i tajemniczą, tak oryginalną, 
głęboką i nieskończoną — że przypatrując 
się jój w milczeniu, myśl daleko ulata, 
rozdwaja się i ginie, mimowolnóm marze- 
niem w niepoliczone wąwozy i szczeliny 
górskiego świata zachodząc. 

W głębi przed nami, w tle krajobrazu, 
mieścina uboga, niby wioseczka mała; 
osiemdziesiąt zaledwo czerwonych chatek |czoło ku niebu. To Sdtersb 


łudniowi ciemne bory 
y wschodniego Dalar- 
tępujemy bystre wody wi- 
po dolinach Elf Dalu. Poza 
m okolica roztacza 
nami czarujące obrazki natury, któ- 
ci zwolna surowe i dzikie oblicze 
górskich okolic północy 
jest może imponująca, 
` wędrowca, który z kam 
jemnych borów powraca, 
mniejsze robi wrażenie. 
zielony, więcój zd 
bieskiego nieba prz 


m drugióm ramienie 


miejscami mniéj 
ale dla znużonego 
iennych stopni ta- 

o tyle przyje- 
Świat tu więcój 
a się powietrza i*nie- 
ed nami, a dokoła roz- |stepy. 


- KRAJ z czwartku 15 września 1870. 


A wje ZOZ O A 


W ogóle od dwóch dni wszystko spada, o żyto 


ciągle równe ceny płacą. Niezły ruch w handlu 
rzepakiem, olejem i spirytusem. Przyczyną prze- 
konanie, że wojna się przedłuży i porty zostaną 
zamknięte. Popłacają więc tylko przedmioty któ- 
rych armja potrzebuje, jak owies, spirytus. 


Wiadomości z teatru wojny. 


Według ostatnich wiadomości, doszli już 
Prusacy do Noisy, małćj wioski 2 mile w 
kierunku południowo-zachodnim od ` Fon- 
tainebleau. Innych doniesień o poruszeniach 
wojsk niemieckich, dotąd niema. 

Dowódzcy oddziałów pruskiego wojska, 
widocznie za lekko sobie biorą zdobycie 
twierdz francuzkich, które dotąd jeszcze 


bardzo energicznie się bronią. Twierdzę 
Montmedy wezwał porucznik od drago- 


nów do poddania się. Dowódzca twierdzy 
Reboul stanowczo odmówił. Nagle d. 7 b. 
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— Obwieszczenie. W Kwarantanie w Ska- 
le pojawił się księgosusz na jednćj sztuce 
stada z Rossji prowadzonego. Z tego powodu 
zakład ten w Skale zamkniętym został dla 
bydła z Rossji przypędzanego i surowizny 
z bydła pochodzącćj, aż do dalszego rozpo- 
rządzenia i ustanowiono w myśl $. 27. usta- 
wy z r. 1868. 3 milowy okręg zarazy do 
którego wcielono następujące miejscowości 
powiatu Borszczowskiego: Bereżanka, Guszty- 
nek, Iwankow, Puklaki, Podfllipie, Trójca, Tu- 
rylcze, Sołobudka turylecka, Wierzbówka, Za- 
łucze, Niwra, Sapohów, Borszczów, Woł- 
kowce, Muszkatówka, Słobudka muszkatowiecka, 
Cygany, Burdiakowce, Zbrzyż, Dębówka, Gusz- 
tyn, Łosiacz, Łanowce, Kozaczyzna i Zielińce, 

Oraz zabroniono odbywanie targów na bydło 
rogate w Borszczowie i Skale. 

Z e. k. namiestnictwa 

Lwów dnia 7 wrześśia 1870. 


Sporządzono w biórze komisarjatu targowego 
Dan jak wyżćj. 
Ref. Białkowski. 
Delegowani obywatele: Za komis.. targow. 
Piotr Buchlewicz. Stermontowski. 


Lwów, 11 września. (Sprawozdanie ty- 
godniowe Gazety Lwowskiej.) W. ostatnim 
` tygodniu mieliśmy powietrze prawdziwie je- 
sienne. Dnia 4 września po południu była o- 
gromna burza. Ceny frachtu wracają znowu 
do stopy normalnćj. 

Ruch w handlu towarowym nie uległ żad- 
nćj zmianie. Przywóz był normalny i obejmo- 
wał towary kolonjalne i manufakta. Do po- 
łudniowćj Rossji i Księstw naddunajskich od- 
szedł transport ekwipażów a do Brodów i 
Rossji transport kos z fabryk styryjskich. Wy- 
wóz mianowicie co do żywności był w tym 
tygodniu wielki, Do Prus wywieziono i w tym 
tygodniu dużo jaj i masła, Główny transport 
odszedł do Wrocławia i do Berlina. Nafty 
sprzedano w Drohobyczu w bardzo wielkićj 
ilości. Również ożywioną była sprzedaż wosku 
ziemnego. M8: ; 

By ocenić ostateczny rezultat żniwa tegorocz- 
nego postaraliśmy się o wiadomość ze wszyst- 
kich powiatów Galicji. Zanim jednakże poda- 
my obraz tego rezultatu w najważniejszych 
gatunkach zboża, zwrócić musimy uwagę na 
wielki popyt, który powstał w skutek tery- 
torjalnych wyniszczeń na teatrze wojny. Przez 
wojnę ucierpiała mianowicie kartofla, buraki, 
kapusta itd. Wszystkie te produkta wynisz- 
czono zupełnie na teatrze wojny. Jak wielkiem 
musi być to zniszczenie i dotkliwóm dla kon- 
„sumcji okazują listy, które ztamtąd otrzymali 
tutejsi kupcy. Jak zawsze tak i teraz zboże 
„musi uzupełnić ten niedostatek w innych arty- 
kulach. konsumeji. Galicja i Węgry mogą tedy 
liczyć na dobre spienięzenie swego zboża, 
Niestety deszcze ostatnie wpłynęły bardzo nie- 
korzystnie na rezultat żniwa. Właściciele mniej- 
szych. posiadłości, którzy do zbiorów potrzebu- 
ją mało sił roboczych, rychło zdołali zwieść 
zboże do stodół. Właściciele większych posiad- 
/łości walczyć musieli w tym roku z dwoma 
niedogodnościami, Jedną niedogodnością była 
niepraktykowana dotąd wysokość zapłaty ro- 
botnika, która w niektórych okolicach od 45 
centów podwyższoną być musiała na 75 cen- 
-4ów, Druga wielką niedogodnością był wielki 
brak robotników z powodu rozpoczętćj budo- 
wy kolei żelażnych i powołania urlopników 
na ćwiczenia wojskowe. Mianowicie budowa 
-kolei absorbowała siły robocze. Zatrudnienie 
to jest dla robotnika bardzo ponętne, gdyż 
zapewnia mu stały dzienny zarobek wynoszą: 
cy 1 złr. 30 c. a nawet 1 złr. 60 c. Wła- 
ściciele większych posiadłości musieli tedy wal- 
czyć z takiemi wielkiemi trudnościami, które 
znacznie uszęzupliły zysk z tegorocznego żnie 
wa. — Zbiór pszenicy jest prawie ukończony. 
Deszcze w ostatnich 3 tygodniach uszkodziły 
pszenicę zostającą jeszcze w polu. W zachod- 
nićj części Galicji żniwa ukończono już zu- 
pełnie; rezultat jest mierny, We wschodniej 
części Galicji ukończą się żniwa w tym ty- 
godniu, jeżeli deszcz znowu nie wpłynie nie- 
korzystnie. W niektórych okolicach wschod- 
nićj Galicji zboże co do gatunku i ilości wy- 
padło w tym roku bardzo pomyślnie. Go do 
“żyta rezultat tegorocznych zbiorów wypadł 
wszędzie pomyślnie z wyjątkiem kilku okolic 
powiatu kołomyjskiego i stanisławowskiego, 
gdzie wielka ulewa ogromną szkodę wyrządziła. 

W okolicach górzystych deszcz wyrządził wiel- 

ką szkodę. Gospodarze liczą tylko na pośred- 
“mi rezultat tegorocznych zbiorów. Jęczmień 
wypadł bardzo dobrze, Tylko gatunek jego 

nie jest zarówno dobry. Korzec bowiem jęcz- 
mienia z tegorocznych zbiorów wynosi zaled- 
wie 144 f, Zbiór owsa nieskończony jeszcze 
dotychczas, nie można obawiać się, by zbiór 
owsa był niepomyślny, Galicja nawet przy 
średnim rezultacie zbiorów dostarczyć może 
zagranicy dużo zboża, jeżeli tylko kartofla się 
nie psuje. - Spodziewać się więc można, że 

w tym roku z północnych Niemiec będziemy 

mieli wiele kupców. Zapewnić możemy, że 

w tym roku wywóz zboża z Rossji do Niemiec 

przez Galicję przybierze większe rozmiary. Do 

tych przypuszczeń upoważniają nas doniesie- 
nig z Jarosławia, Brodów i Tarnopola, które 


Targ wrocławski. 

Nie tak nie wpływa na zniżenie miejsco- 
wych cen zboża, jak przekupniarstwo. 

Przez zniżenie cen rolnik opłaca nietylko 
koszta transportu, (których nigdy nie uniknie) 
ale nadto wysokie bardzo zyski przekupniarzy, 
którzy na tém wielkie robią majątki. 

Niejeden mniema, że taki pośredni handel 
zbożem jest złym  nieuchronnóm, że bez 
niego wealeby zboża pozbyć nie moźna. 

Tak jednak nie jest. Trzeba tylko zbadać, 
w jaki sposób przekupniarz zbywa z zyskiem 
zakupione zboże, aby zrobić tak samo zaraz 
z pierwszćj ręki. 

Otóż sposoby te nie są czarodziejskie. Prze- 
kupniarz n. p. krakowski przesyła zakupione 
zboże na ręce znanego sobie komisanta w Wro- 
cławiu, który mu na tym targu mającym już 
rozległość większego handlu świata i przeto 
ustalone normy najwyższych cen możliwych, 
nadesłane zboże za niską bardzo opłatą jak 
można najdrożćj sprzedaje i pieniądze odseła 

Wielkie Księstwo Poznańskie, Prusy za- 
chodnie i przyległe części Kongresówki ję- 
czały tóż kiedyś pod ciężarem takiego lich- 
wiarskiego kandlu, dopóki ich założenie handlu 
komisowego A. Makowski i społka w Gdań- 
sku, a następnie bank komisowy w Toruniu 
ed plagi tćj nie uwolnił 

Obywatele Galicyjscy nie przesełali dotąd zbóż 
swych na ręce komisantów wrocławskich bo 
się może nie bez przyczyny obawiali, ażeby 
wpływ zazdrości przekupniarskićj nie znalazł 
dróg do komisantów nieprzychylnćj nam na- 
rodowości, któryby rzetelności w wykonywa- 
niu dawanych poleceń w bardzo dotkliwy spo- 
sób mógł zaszkodzić. 

Dziś już nie ma i tćj obawy, Od pewnego 
czasu powstał dom komisowy polski w Wroc- 
ławiu pod firma. „T. Sadowski, pośrednictwo 
w handlu płodów i machin rolniczych.* Dom 
ten w krótkim czasie swego istnienia niezwy- 
kłą rzetelnością swoją zyskał już sobie taką 
wziętość na targu wrocławskim, jakićj się 
zwykle dopiero długiemi latami pracy nabiera. 

Z całćj Galicji, która w istnieniu tego do- 
mu jest jak najmocnićj interesowaną, docho- 
dzą go dotąd polecenia tylko ze Stanisławo- 
wa. Przy obojętności rolników krakowskich 
na wyraźną korzyść, wydarzyć się może, że 
oględniejsi gospodarze wschodnićj é 


większych kosztów transportowych. 


ną pocztą przesłać wysełającemu. 


na giełdzie i targu zbożowym wrocławskim 


Sprawozdanie giełdy wrocławskiój 
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alicji przez 
bezpośredni zbyt swych płodów na targu wroc- 
ławskim wyrównają się w cenach zbożówych 
z rolnikami zachodnićj Galicji mimo daleko 


Dom zleceń wrocławski (T. Sadowski, 
Schuhbriieke Nro 3) przesyła na żądanie worki 
na zboże, a za odebraniem frachtbryfu, nad- 
chodzącego zwykle parę dni rychlćj niż zbo- 
że, może dwie trzecie wartości zboża odwrot- 


Za pośrednictwem tego domuzodbierać bę- 
dziemy i zamieszczać codziennie urzędowe 
sprawozdanie giełdy wrocławskićj (Breslauer 
Markt und Bórsenbericht der  vereideten 
Waaren und Produkten Makler), co tydzień 
treściwy przegląd całego ruchu handlowegó 


Wrocław, dnia 13 września. 


lasach porozstawiane baterje żywy i dobrze 


utrzymywany ogień, ostrzeliwując miasto. 


Trwało to do godziny 12 w mocy. W tym 
czasie paliło się już w mieście na kilku 
punktach. Koło południa przybył wysłany 


przez ks. Hohenlohe mer pobliskićj gminy, 


wzywając miasto, by się pod honorowymi 


warunkami poddało. Godzinę zostawiono do 
namysłu, poczóm znowu rozpocząć miano 


ogień. Z wybiciem godziny, zaczęły znowu 


granaty spadać jak deszcz na nieuszkodzo- 
ną dotąd część miasta. Załoga złożona z 


2,000 ludzi, żwawo odpowiadała. Obliczo- 


no, że 2,500 razy strzelono na miasto, zkąd 
tylko 70 padło strzałów. Strata załogi wy- 
nosiła 3 zabitych i 18 rannych. O godzi- 


nie 3 ogień ustał. Widziano jak wojsko o- 


blegające w kolumnach odchodziło. Zdaje 
się, że kilka strzałów z twierdzy, zapaliło 


trzy wozy z prochem, które w skutek te- 


tylko dymiące się gruzy. Twierdza Mont 


cielskie. 


mać się będą. 


dentów do Schwdbische Merkur: 


Bitwy pod Sódan. 


o bitwie pod Sćdan, co następuje: 


przeszukano lasy nad granicą belgijską, 


m. o godzinie 10 wieczorem, rozpoczęły W 


go wyleciały w powietrze. Mówią także, 
|że do pobliskich gmin, odstawili Prusacy 
8 wozy z zabitymi i znaczną liczbę ran- 
nych. Z trzecićj części miasta, zostały już 


medy dotąd się jeszcze nie poddała a jak 
przedwczorajszy telegram z Paryża donosi, 
odparła znowu 2 razy szturmy nieprzyja- 


Równocześnie mówi telegram, że i pod 
Toulodparto Prusaków i zagwo- 
żdżono im działa, przyczćóm wojsko nie- 
mieckie miało stracić 10,000 rannych i za- 
bitych. Załoga w' Toul wynosi 1,000 woj- 
ska lipjowego i 2,000 ruchomćj gwardji. 
Zdaje się, że Touli Thionville ró- 
wnie jak i Verdun, długo jeszcze trzy- 


Tymczasem położenie Strassburga coraz 
gorszóm się staje. D. 8 b. m. sprowadzo- 
no znowu dwa nowe moździerze, których 
niszczące skutki opisuje jeden z korespon- 


„Baterje strzelają w nocy na twierdzę 
po 4 razy na minutę. Przedewszystkićm 
wspomnieć wypada o blizko dwucetnaro- 
wych pociskach, wyrzucanych od czasu do 
czasu z moździerzy, ważących po 170 ce- 
tnarów. Pociski te jak rozpalone kule 
świszczą w powietrzu, a wzbijając się w 
górę na 900 do 1000 stóp, zakreślają sze- 
roki łuk ponad miasto i w 15 sekund po 
wystrzeleniu spadają na cytadelę. Pęka- 
nie ich można było w odległości więcéj 
niż 2 godzin dokładnie słyszeć. Często 
obawiając się o katedrę, goniliśmy wzro- 
kiem za niemi, kiedy wysoko ponad nią 
celu swego szukały. W ciągu następnego 
poranka przeszedł ogień z baterji naokoło 
Strassburga w okropną kanonadę; liczy- 
liśmy po 21 strzałów na minutę. Prze- 
szło czterysta dział, w znacznój części 
bardzo ciężkiego wagomiaru, zionęło kule 
na cytadelę strassburską; można dokła- 
dnie rozróżnić syczenie każdój kuli zoso- 
bna. Jak w nocy poznawaliśmy ciężkie po- 
ciski po palących się lontach, tak w dzień 
po niebieskawćj parze i pękaniu w twier- 
dzy. Do twierdzy strassburskićj zbliża się 
teraz coraz więcćj druga z zewnątrz Strass- 
burga; nad trzecią paralelą obecnie bar- 
dzo usilnie pracują, a jeżeli gruzy cyta- 
deli nie skłonią wnet dowódzcy do pod- 
dania się, to i na szturm już niedługo 
trzeba będzie czekać. Codzień ostrzeliwa- 
nie z nadzwyczajną kierowane dokładno- 
ścią i energją, nowe przynosi rezultaty.“ 


(Dnia 30 i 31 sierpnia i 1 września 1870 roku). 
Sprawozdawca wojskowy Timesa pisze 


„Minionego wtorku napadli Prusacy z 
nienacka na Failly'ego, który miał: zasło- 
nić prawe skrzydło stanowiska Mac-Mahona 
na wzgórzach pomiędzy Mouzon a Sódan, 
w podobny jak pod Weissenburgiem spo- 
sób, a po ciężkićj walce, w któréj żołnierze 
marynarscy mianowicie się odznaczyli, wró- 
cił jenerał francuzki po -wielkich stratach 
za Meuzę i połączył się znowu z główną 
armją. Cesarz był w dniu.tym popołudniu 


stanowiska francuzkiego. Pozostawiona pod 
Carignan dywizja odpadła aż blizko do 
granicy belgijskiej i po długim dopiero 
przeciągu czasu doprowadziła około dru- 
gićj godziny jednę brygadę do pozycji na 
lewo od Faucheville. Tymczasem utrzymy- 
wali Francuzi mianowicie na prawóm skrzy- 
dle ogień gwałtowny, bez pewnego rezul- 
tatu lecz dość pomyślnie dla wojska fran- 
cuzkiego, Około 1 godziny posłali Prusacy 
naprzód dość znaczną ilość jazdy i wpędzili 
tłum maroderów francuzkich do borów pod 
Francheval, ale francuzka dywizja jazdy 
rozwinęła się na lewo na wzgórzach i prze- 
szkodziła dalszemu posuwaniu się. Krótko 
przed świtaniem w czwartek rozpoczęła się 
walka znowu gwałtowną kanonadą. Fran- 
cuzi byli się znowu wzmocnili i rozciągali 
się od Bazeilles za Givonne aż do La Cha- 
pelle. Ze strony pruskićj Ściągnięto także 
świeże wojska a wzgórza pod Francheval 
mocno obsadzono. Secinami jazdy lekkićj 
a 
około 11 godziny wzięto zajęte przez jeden 


tylko bataljon franeuzkich tyraljerów La 
Chapelle. Atak przeciw prawemu skrzydłu 
i środkowi stanowiska francuzkiego był 
tymczasem niekoniecznie skutecznym. Lecz 
gdy La Chapelle było wich ręku, szybkie 
Prusacy robili postępy. 

Korpus Lebruna odparty został w zupeł- 
nym nieporządku, a równocześnie złamano 
pięć pułków jazdy, tak że Givonne otoczo- 
no nareszcie zupełnie. Stojąca tam dywizja 
wpadła w zupełnym popłochu na teryto- 
rjum belgijskie a jazda szukała w oddzia- 
łach przytułku w lasach pod St. Cecile. 
Prawe skrzydło francuzkie trzymało się je- 


szcze statecznie, lecz lewe skrzydło Prusa- 


ków przekraczało już pod Douchery Meu- 
zę i zagrażało linji komunikacyjnćj nieprzy- 


jaciela, podczas kiedy prawe otaczało sto- 
pniowo resztę wojsk Mac-Mahona. Mac-Ma- 


hon sam był ranny, a około 5 godziny by- 


ło całe wojsko francuzkie w odwrocie ku 
Mezióres. Na terytorjum belgijskićm było 


już 7,000 żołnierzy a dalsi przechodzili w 


dzikim popłochu. Pruska jazda wysunęła się 


na prawo a około 7 godziny wojsko fran- 


cuzkie było prawie otoczone. O 8 godzinie 
posłał cesarz wiadomość, że się chce pod- 


dać. O godzinie 10 w piątek stawił się o- 


sobiście a złamana, rozproszona, zdemora- 


lizowana armja kapitulowała. Prusaków by- 


ło w ogóle 220,000, Francuzów 110,000. 
Około godziny 2 zebrano wszystkich nie- 
żywych i zajęto się grzebaniem. Główne 
straty poniesiono pod Bazeilles i Sćdan* 
gdzie kartaczownice okrutne wywołały sku- 
tki. Francuzi nie kusili się wcale o oszań-: 
cowanie swego stanowiska. Jazda ich oka- 


zała się znowu w równie niekorzystnóm 


jak dawnićj Świetle. Cała brygada przeszła 
bez potrzeby i bez dobycia pałasza przez 


granicę. Pod Bazeilles znaleziono jenerała 


de Failly wraz z jego adjutantem i końmi, 


obu zabitych granatem.* 


wić swoje postępowanie, 


Patrie: : 


pującóm pismem: 


mojćj przyjaźni. Napoleon. 


wojskową. 


odmówić posłuszeństwa, 


święcić dla ocalenia armji.“ 


w tym względzie z Brukseli: 


ry im się nie będzie mógł obronić.* 


Jenerał Wimpffen, który podpisał 
kapitulację w Sedan, stara się teraz w 
dziennikach francuzkich usprawiedli- 
wyja- 
śniając powody, jakie go do tego 
skłoniły. Podajemy taki referat według 


„Po klęsce pod Beaumont miało się 
tylko przejść koło Sedanu, by się zao- 
patrzyć w żywność i amunicję, a chorych, 
rannych i niezdolnych do dalszego po- 
chodu tamże zostawić ; takie było zdanie | 
jenerała. Trzeba było natychmiast my- 
śleć o dalszym odwrocie i w południo- 
wym kierunku oddalać się od tego miej- 
sca. Jeżeliby o godz. 1 z południa po- 
chód rozpoczęto, można było o 4 do 6 
godzin wyprzedzić Prusaków, którzy nam 
drogę odciąć chcieli — i zamiar ten rze- 
czywiście d. 31 sierpnia o godz. 5 po po- 
łudniu z pomocą 80tysięcznego korpusu 
uskutecznić. Kiedy już Prusacy porusze- 
nie to ukończyli, natarli d. 1 września na 
nasze prawe skrzydło, by nas ku świeżym 
wojskom swoim odeprzeć, które już cze- 
kało na dalszy nasz pochód -z wyżyny, 
by całe siły swoje przeciw nam rozwinąć. 
Była chwila, że jen. Wimpffen marzył o 
zwycięztwie, niewiedząc jeszcze, że go 
250,000 nieprzyjaciół otaczało. Ku wie- 
czorówi chciał sobie otworzyć drogę. do 
Belgji lub Carignan, coby mu się też bez- 
wątpienia było udało, gdyby nieprzyja- 
ciel walką na pół rozprzężony zatrzymał 
był swoje stanowiska na polu bitwy. Ale 
cesarz, który de facło ciągle jeszcze miał 
w swóm ręku naczelne dowództwo, prze- 
szkodził mu w tóm i udaremnił ostatnie 
wysilenia jener. Wimpffena, przywołując 
wywieszeniem parlamentarskićj chorągwi 
Prusaków, podczas gdy równocześnie wy- 
słał list do króla. W skutek tego przy- 
szło do bardzo żywój rozprawy między 
jenerałem a cesarzem Napoleonem i jego 
otoczeniem, poczóm jenerał wręczył ce- 
sarzowi swoją dymisję. Cesarz nie chciał 
jéj przyjąć i odpowiedział na nią nastę- 


Jenerale! Nie możesz pan brać dymi- 
sji, skoro się jeszcze rozchodzi o ocale- 
nie armji przez honorową kapitulację. 
Dymisji pańskićj nie przyjmuję. W ciągu 
całego dnia spełniałeś pan swoją powin- 
ność. Czyń pan ją i nadal. Jest to usłu- 
ga, którą pan wyświadczysz krajowi. Król 
pruski przyjął zawieszenie broni. Ocze- 
kuję jego propozycji. Nie wątpij pan o 


Jenerał przekonawszy się, że już niema 
innego środka do ocalenia armji, - posta- 
nowił wreszcie zostać na czele armji, 
dzielić jéj dolę i podpisać się na owój 
kapitulacji; akt okropny, który niezasłu- 
żonóm nieszczęściem, nieprzewidzianą ka- 
tastrofą zakończył tak piękną karjerę 


Jako naczelny dowódzca, choć w rze- 
czywistości nim nie był; zwalczony w 
swych zamiarach i rozporządzeniach przez 
monarchę, któremu jeszcze nie śmiano 
źle popierany 
przez jenerałów na duchu upadłych, któ- 
rych nazwiska, wstydząc się za nich, 
przemilczę; mianowicie przez jenerałów, 
którzy wpływem swoim zniewolili cesarza 
do oparcia się odwrotowi wojska, musiał 
nareszcie dzielny jenerał Wimpffen, za- 
protestowawszy głośno, sam siebie po- 


Z powyższego usprawiedliwienia wnio- 
skowaćby można, że cała wina i odpowie- 
dzialność za niemal bezprzykładną w dzie- 
jach kapitulację w Sedan spada na cesa- 
rza. Tymczasem i Napoleon niewielką po- 
dobno ma ochotę do przyjęcia na siebie 
tój odpowiedzialności. Dò K. Ztg. piszą 


„Jak słychać, cesarz Napoleon podczas 
pobytu swego w Belgji bardzo się nieko- 
rzystnie wyraził o występowaniach swoich 
jenerałów. U pewnego bardzo oddanego 
mu dyplomaty, który go w Namur odwie- 
dził, uskarżał się gorzko na bezwzglę- 
dność, z jaką się z nim obchodzili i nie- 
udolność, którćj złożyli dowody. Wojsku 
francuzkiemu co do waleczności wszelką 
oddawał słuszność, ale zbyt mało w nióm 
karności, co go zupełnie niezdolnóm czyni 
do oparcia się Prusakom. „Muszę — po- 
wiedział - zupełne dać uznanie karności 
i waleczności wojska pruskiego. Karność 
jego zawsze tą samą zostaje, a tylko wa- 
leczność ją przewyższa, Nic mu się oprzeć 
nie zdoła i dlatego wejdą do Paryża, któ- 


_ Wiadomości telegraficzne. 


Wiedeń 11 września. Po nadejściu 
dzienników pragskich, ogłaszających me- 
morjał do adresu sejmu czeskiego, udał 


się hr. Potocki do cesarza i przedstawił: 


mu memorjał; następnie udał się hr. Po- 
toeki do hr. Beusta i naradzał się z nim 
dłuższy czas. W kołach rządowych krąży 
wersja, że posłowie opozycyjni i narodowi 
opuszczą radę państwa, skoro Czesi nie 
zgodzą się na obesłanie tójże. 


bory bezpośrednie rozpisane. 


Praga 12 wrześ. Arcybiskup i marsza- 
łek sejmu starają się pogodzić sejm z 


rządem. 


wno. Red.) 
Berlin 12 września. Staatsanzeiger o- 


się wyjednać 
ki kapitulacji: 


Bismark nie wdając się w roztrząsa- 
nie tój „czysto-wojskowćj* sprawy, zapy- 
tał Napoleona, czy chce wejść w układy 
pokojowe. Cesarz oświadczył, że jako je- 
niec nie może tego uczynić i wskazał na 
rejencję w Paryżu. Na to Bismark od- 
rzekł, że położenie rzeczy nie pozwala 
jak tylko zająć się sprawą czysto-wojsko- 
wą. Cesarz żądał, aby armja francuzka 
przeszła granicę belgijską i tam broń zło- 
żyła. Bismark na to nie zgodził się. Ce- 
sarz ubolewał nad nieszczęściem wojny i 
oświadczył, że rozpoczął ją pod presją 
opinji publicznćj. Potóm udał się Bismark 
z cesarzem do Bellever, gdzie także Wim- 
pffen przybył. Równocześnie nadeszła wia- 
domość, że król chce się widzieć z Na- 
poleonem dopiero po zawartćj ka- 
pitulacji, co odjęło cesarzowi wszelką 
nadzieję wytargowania lepszych warunków. 
Bismark donosi, że zachowanie się jene- 
rałów francuzkich było ze wszech miar 
godne. Puszczenie oficerów na wolność za 
danóm słowem honoru przyjęto z podzię- 


kowaniem. 


aż do Crecy. 


od Paryża. 


dla królewskiej głównój kwatery. 


wojska niemieckie. 


ich stanowisk. 


linji. 


się najdalój za dni trzy z armją. 


zostało. 


mentowi niemieckiemu. 
Król bawarski udaje się do 
kwatery pruskiej. 


kowego odpowiedzialnego temuż. 


tery pruskićj. 


4-Musson o wielkie straty. - 


sztab jeneralny tamże wszedł. 
jazdu. 


zupełnie. 


rzymskich prowincji. 
Pola 13 września. 


dotąd w Singapore, została powołaną. 


Praga 12 wrześ. Jutro rozprawa adre- 
sowa się skończy. Po przyjęciu adresu 
większości sejm zostanie odroczony i wy- 


Grac 12 wrześ. Utworzyło się tu już 
nowe stowarzyszenie robotników. 
(Poprzednie rozwiązanóm zostało nieda- 


głasza relację Bismarka przesłaną królo- 
wi z Donchery d. 2 września o jednogo- 
dzinnój rozmowie mianój z Napoleonem 
d. 1 września, w którój Napoleon starał 
jak najkorzystniejsze warun- 


Monachjum 10 wrześ. 5 g. popołud. 
Armja trzecia z Dormans donosi, że prze- 
dnie straże tójże obsadziły już La Ferté, 
a oddziały kawalerji doszły z pod St. Jean 


Armja trzecia maszerując ku Paryżowi, 
uczyniła zwrot ku południowi i zajęła 
drogi kolei żelaznój prowadzące na pół- 
noc, a to w celu ułatwienia przewozu 
wojsk swoich. Najdalój do 14go września 
staną dwie armje pod Paryżem: trzecia 
armja na południu, czwarta na północy 


W La Ferté przygotowują mieszkania 


Według telegramów z głównej kwatery 
księcia Fryderyka Karola z pod Metz, robi 
załoga francuzka codziennie wycieczki na 


Prusacy wysłali część armji przezna- 
czonój do oblęgania Metzu do wojsk nie- 
mieckich idących na Paryż i ograniczają 
się pod Metz wyłącznie na bronieniu swo- 


Monachjum 11 września, 9 godz. 20 
min. po południu. (Depesza pryw.) Z pola 
bitwy donoszą dzisiaj, że oddziały 3 ar- 
mji posunęły się na lewóm skrzydle do 
Coulomiers, Crecy, Fontenay i obsadziły 
Meaux. W tój pozycji pozostaną tak dłu- 
go, dopóki 4 armja, dążąca przez Sois- 
sons do Crespy nie stanie na równój 


Dwie dywizje wojska posiłkowego, któ- 
re skoncentrowały się pod Nancy, złączą 


Według wiadomości jednogłośnie brzmią- 
cych, miesżkańcy z miast i wsi uciekają 
przed niemieckiemi wojskami w tak wiel- 
kiój liczbie, że w niektórych miejscach 
kilka tylko kobiet w podeszłym wieku po- 


Monachjum 12 wrześ. Bawarja żąda 
jako warunek wstąpienia do nowego związ- 
ku niemieckiego, ministerstwa związkowe- 
go odpowiedzialnego centralnemu parla- 


głównój 


Augsburg 13 września. Dziennik augs- 
burski podaje wiadomość z Monachjum, że 
ministerstwo zgodziło się na główne zmiany, 
które przedsięwziąść należy w ustawie związ- 
ku północnego, gdyby przystąpienie Bawa- 
rji do Niemiec miało nastąpić; w zmianach 
tych mieści się żądanie ustanowienia nie- 
mieckiego parlamentu i ministerstwa związ- 


Stutgart 12 wrześ. Tutejszy minister 
wojny Suckow udaje się do głównój kwa- 


Paryż 10 września. Z Epinal donoszą 
do ministerjum, że w Nancy obiega po- 
głoska, jakoby Bazaine przyprawił pruską 
landwerę swym ruchem pozornym na Pont- 


Telegram z Coulomiers donosi, że flan- 
kierzy nieprzyjacielscy przeszli wczoraj 
Montmirail i Sesanne. Dwa nieprzyjaciel- 
skie korpusy po 10,000 ludzi zbliżyły się 
do tychże miast. Komunikacja telegrafi- 
czna z Soissons jest przerwaną. Nieprzy- 
jaciel zbliżył się do Channy. Mieszkańcy 
Laonu, którzy do Paryża przybyli, zape- 
wniają, że wczoraj po południu wysadzo- 
no tę twierdzę w powietrze, jak tylko 


Paryż 12 września w nocy. Z powodu 
świeżego rozporządzenia nie udaje się ża- 
den z członków rządu prowizorycznego do 
Tours. Książe Metternich zaniechał wy- 


Florencja 13 września. Opinione donosi: 
Na wiadomość o wejściu wojsk włoskich 
na terytorjum rzymskie, powstały w Rzymie 
zbiegowiska ludu; policja nie przeszkadzała 


Lanza przyjął z rana deputację emigra- 
cji rzymskićj, która go prosiła, aby wyraził 
królowi ich wdzięczność za oswobodzenie 


Flota na morzu 
śródziemnóm otrzymała rozkaz udania się|- 
do Lewanty. Korwetta „Fryderyka* stojąca 
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Londyn 11 września (dep. prywatna). | 
Granville udaje się w tych dniach do głó- 
wnój kwatery pruskiój, w celu zbadania | 
ducha pokojowego tamże. 

4; 
Przegląd poiityczny. 

Na porządek dzienny spraw austrjąckich 
przychodzi dziś rada państwa jeżeli tak. 
nazwać można zgromadzenie, w któróm 
nie wszystkie kraje i nie wszystkie sejmy 
Przedlitawji są reprezentowane. | 

Zdaje się, że wiadomość podana nam | 
onegdaj przez naszego korespondenta z | 
Pragi, że mniejszość niemiecka, w sejmie | 
czeskim po uchwaleniu adresu, w porozu- | 
mieniu z rządem, wystąpi z sejmu, że po- | 
tóm rząd odroczy sejm i rozpisze wybory | 
bezpośrednie — sprawdzi się. Dzisiaj już | 
Tagblatt donosi, że w najwyższych sferach | 
rządowych wieje wiatr nieprzyjazny ze- | 
chom; odpowiedź na adres czeski ma już | 
być ułożoną w bardzo stanowczym tonie; 
kończy ona wezwaniem do bezzwłocznego | 
obesłania rady państwa. i 

Pruski marsz na Paryż nie idzie tak 
szybko, jakeśmy się tego spodziewali. — 
Liczne przeszkody, jakie Prusacy napoty- 
kają po drodze, a mianowicie utrudniony 
transport żywności przy niewystarczających 
rekwizycjack opóźnia pochód licznych ko- 
lumn niemieckich, które szerokióm pół- 
kolem zbliżają się do Paryża. E 

O rokowaniach pokojowych nióma ża- 
dnych pewnych wiadomości. — Dziś rano 
otrzymaliśmy z Wiednia następujący w tym 
względzie telegram prywatny: 

„Dobre źródła mówią, że oczekują lada 
chwilę zawieszenia broni, jako skutku ro- 
kowań pokojowych. Rząd tymczasowy ma- 
się zgadzać na odstąpienie części kraju; 
w takim razie ustąpienie Favra prawdo- 
podobne. Anglja kieruje układami.* 

Mimo wiarogodnego źródła tego tele- 
gramu, przypuszczamy, że to'będzie tylko 
wieść giełdowa, jak tyle innych w osta- 
tnich czasach. Przynajmnićj nie możemy 
przypuszczać, żeby rząd rzeczypospolitćj 
zgodził się na jakiekolwiek ustępstwo czę- 
ści kraju; bo w takim razie zgotowałby 
nieuchronny upadek rzeczypospolitój na 
rzecz jakiegokolwiek śmiałego rządu, któ- 
ryby Francji obiecywał powrócić straconą 
prowincję. 

Zresztą przenoszenie się urzędów zaj- 
mujących się nową organizacją kraju do 
Tours nie upoważnia do mniemania, ja- 
koby rzeczpospolita traktowała z nieprzy- 
jacielem. W ostatnich dniach przeniesiono 
do tego miasta główny zarząd poczt fran- 
cuzkich. Dzienniki paryzkie zmuszone są 
także urządzać filje na prowincji lub tóż 
przestają wychodzić, nie mając możności 
przesyłania swych numerów na prowincję. 

Dzisiaj Paryż już zgromadził w swych 
murach wszystkich swych obrońców, 100 
tysięcy gwardji ruchomój z prowincji, reszt- 
ki armji Mac Mahona, dotychczasową zało- 
gę Paryża i gwardją narodową. 

- Pruska półurzędowa prasa nie ustaje w 
swych umizgach do Austrji. Nieograniczo- 
na miłość i przychylność Spenersche Zig. 
do Austrji jest rozczulającą, ale bo tćż na 
razie, gdy cała armja pruska jest w głębi 
Francji a w tyle za sobą zostawiła liczne 
fortece francuskie przyjaźń Austrji jest dro- 
gocennym dla Prus nabytkiem, a lada de- 
monstracja wojenna z jéj strony mogłaby 
Prusom niemałego narobić kłopotu. Za to 
razem z wiadomościami zbrojenia się Ros- 
sji zmienia się ton dzienników względem 
dawnego sprzymierzenca pruskiego, obsy- 
pując go niezbyt grzecznemi  apostrofami. 
Wojska włoskie zajęły prawie bez oporu 
kampanję rzymską i dziś już zapewne są 
pod murami wiecznego miasta. 


Ostatnie telegramy. 


Wiedeń 14 września. Dzisiejsza Wiener 
Zig w części dowo ogłasza następu- | 
jące nominacje: «Marszałek dworu hr. Kuef- | 
stein mianowańy prezesem izby panów; 
hr. Wrbna i hr. Fiinfkirchen wiceprezyden= | 
tami. W Insbruku wybór delegacji wypadł | 
w myśl klerykałów. | 

Praga 14 września. Rozprawy adresowe | 
ukończone. Sejm został odroczony aż| 
do nadejścia odpowiedzi cesarskićj na adres. 


Klub niemiecki uchwalił, aby Niemcy opu- 
ścili sejm przed głosowaniem nad adresem. 

Berlin 16 wrześ. Półurzędowo zaprze- 
czają tutaj wiadomości o zamiarze Ame- 
ryki pośredniczenia między Francją a Pru- 
sami. Nordd. allg. Ztg oświadcza, że Niem- 
cy uważają rząd prowizoryczny jako nie- 
istniejący i traktować będą tylko z wła- 
dzą istniejącą według prawa międzynaro- 
dowego. Nordd. allg. Zig wykazuje (?), że 
Belgja obchodzi się z wojskiem niemiec- 
kim po nieprzyjacielsku, nie szanując pra- 
wa międzynarodowego. 

Paryż 13 września. Minister sprawiedli- 
wości Cremieux mianowany został jako re- 
prezentant rządu w Tours; Senard udaje 
się w nadzwyczajnćj misji do Włoch; Por- 
tugalja uznała rzeczpospolitę francuzką. 
Prusacy pojawili się w Provins, Cariepont, 
Tracy, Deval. Dzisiaj oczekują odpowiedzi 
króla pruskiego (na propozycje angielskie ?) 
Wczoraj urządzono wielką demonstrację 
przed hotelem posła amerykąńskiego Wash- 
burna, który rzekł: że Francja więcćj może 
się spodziewać moralnćj, niż materjalnój 
pomocy Ameryki, 

- Electeur libre donosi, że rząd amery- 
kański wszelką interwencję uważa teraz 
za bezowocną, gdyż Bismark nie przyj- 
muje żadnego pośrednictwa. | 

Florencja 14 września. Po zajęciu kilku 
miasteczek prawie bez oporu wojsko wło- 
skie posuwa się na Rzym. 

Kursa. — Wiedeń 13 wrześn. g.3 m.50 
50/, zjędnoczony dług państwa 56.80.— 5% 
zjdn. dług państwa w srebrze 66.20.— Lon- 
dyn 124.50. Srebro 123.—,— Dukat 5 87.— 
Akcje kred. 255.75.— Lombardy 187—, — | 
Losy z 1860 r. 91.80. — Losy z 1864 r. || 
111.75— Akcje franko-austr. 9650.— Na- 
noleony 9.92540. Akcje kolei Karola Ludwika 
242.50. —. Akcje kolei Lwow. - Czerniow. | 
198.—. — Akcje kolei północn.wsckodnićj 
156—.— Akcje Banku 697.—, — Akcje 
banku związkow. (Vereinsbank) 94.—. — | 
Akcje banku jen. 69 50.— Renta w srebrze | 
66.20. — Galic. oblig, indemn. 70.50, — | 
Bank obrotu 89.—. — Akcje anglo-banku | 
226.50. — Kolej . rządowa 366.—.— Kolćj || 
siedmiogrodzka 166.50.— Kolej Rudolfa | 

Usposobienie giełdy : stałe. ARE Z || 


Redaktor odpowiedzialny : 
Dr. Ludwik Gł umplowicz | 
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Franciszka“ Wierzuchówskiego 
przeniósł swój 897(9-15) 


ko 


- nadchodzą: codzień 922(1-8) 


__ świeże winogrona 


po najumiarkowańszćj cenie. 


= yt 


IPOTECZ 
KANTOR WYMIANY dj - wydaje wć LWówie i przez filje | 


NE: naprzeciwko i w Krakowie, Czerniowcach, Białej, Tarnopolu i Samborze - 


Ces. Krol. uprzyw. galicyjski akcyjny E 


Soeben órschiön 
3tø sehr vermehrte' Auflage 


z e 
Pat ; 
A U W COCA do domu własnego w Rynku Głównym Òl >i 5 
a KC Nr. 9 gdzie była cukiernia p. Grossmanna począwszy od. 20% października. 41869 Tr. 
Dae petae obok sklepu p. Góreckiego. AA DOU N ; 
u; śaassygnacje Kasowe 
Be” SĘ RE 


4 procentowe wypłacalne w S dni po wypowiedzeniu 
5) » » n 14 » » " 


» lą 17 m 7). 30 » 2 » 
611 (15-2) | Dyrekcją. 


à Ordinations-Anstalt fiir 
Geheime- Krankheiten 


Pl (besonders Bćhwaeche) von 
Med. Dr. Bisenz i 
Stadt (Judenplatz) Curreńtgasse 12 im II, 
SĘ Stock. : 
Taegliche Ordination von 11—4 Uhr, Auch | 
i wird durch Correspondenz, behandelt u. wer- i 
den die Medicamente besorgt. — (Ohne Post. 
; nachnahme). 767(16-80) Ę 


"SZKOŁA SPIEWU 


dla pań i panów. 


|SZECOŁ A, HANDI 
a w Wiedniu, Praterstrasse Nr 82. 


SHE" Ukończeni słuchacze tej szkoły doznają przywileju, że mogą się jako ochotnicy do 
jedporocznój służby wojskowój w © k armji bez wstępuego egzaminu zaciągać. 
Wpisy zaczynają się 26 września, — Nauki rozpoczynają się z początkiem października, 
2 października rozpoczyna się kurs przygotowawczy, praktyczny do służby telegra- 
ficznój i kolejowój. j 
Raporta roczne przez dyrekcję i każdą księgarnię. 


859(9-15) Karol Porges, dyrektor. 


ae. Najlepszym dowodem zupełnego zadowolenia. P. T. odbioreów, najnowszy wykaz pocztowy. W r..1867 otrzyma- 
liśmy 15,000 zamówień — w r. 1869 już 19.800. Taką liczbą nie poszczyci się żaden dom handlowy. . dw 


Dla uniknienia podobieństwa firm,. upraszamy o -dokładne adresowanie: A. Friedmann, Prien: g 
Pratersirasse Nr. 86. i ad e Ne AA 


Nieprzypadające do gustu towary zamieniamy na inne lub zwracamy pieniądze. 
Jedyny i wyłączny Skład ną cąłą Austrję 


NAJNOWSZYCH WYNALAZKÓW. - 


Ostrzeżenie. Wprówadzona przezemnie do| jąc mu zupełną świeżość naturalną; sporządzo- 
handlu Pasta Pompadour, która z przyczyny |ny z ziół i nieszkodliwy; karton razem z in- 
swój doskonałości w krótkim czasie znalazła | formacją 2 złr. , 
powszechne uznanie, od niejakiego czasu uka-| Najnowszy proszek na rdzę, wywabiający 
zuje się w wielu handlach sfałszowana; mam | rdzę z płótna, jedwabiu innych materji a nawet 
przeto zaszczyt zawiadomić P. T. publiczność, | ze stali i żelaza, pod gwarancją. Pakiet 35 c. 
że prawdziwa oryginalna Pompadour pasta Środkiem przeciw kradzieży jest angielski 


Z dniem 1 października b: r. rozpoczynam | FERRERA rni FEER 


. KURS SPIEWU 
we wszystkich gałęziach; t.j. w spiewie 
tragicznym, dramatycz= 
mym i kołoraturze 
a to pojedynczo lub w` towarzystwie. 
-Z uczniami: życzącymi sobie“ kształcić 
się: do: opery lub śpiewu: koncertowego, 
układam się podług ich zdolności i poczu- 
cia muzykalnego aż do zupełnego ich wy- 
"kończenia: 


sza wszystkie dotąd wynalezione i sprzedaje 
się pod gwarancją. Pudełko wraz z objaśnie- $ 
‘niem 40 cent. 4 ` 
Wyłączny skład na całą Austrję prawdzi- 
wego, niesfałszowanego olejku z arnikt, pomo- 
cnego na ból głowy, wzmacniającego skórę i 
nerwy, a przez to nadającego i porost włosów 


a= dla handlujących rękawiczkami w Krakowie 23 
jako tćż i na prowincji. 


Polecam się P. T. Sz. Pm z wyrobem własnym rękawiczek glansowanych, w modnych 
kolorach, jako též i innych z dobrego materjału i starannie odrobionemi — w niczóm nie ró- 


ć ; . (E zag się od wyrobów zagranicznych 'a o wiele procent są tańsze od zagranicznych, — Takowe znajduje się jedynie w składzie podpisanego. — | atrament do znaczenia bielizny nie do wyprania, | nawet w miejsćach, gdzie głowa zupełnie była 
- Bliższych szczegułów: w tym względzie tylko dostawiane będą w tuzinach. — Także obstalunki punktual ie wykonywane zostaną, — Pasta ta służy jako środek na. pozbycie się | niezbędny 'w każdym :domu. Flakonik 20 c.  |łysa. Oprócz “tego oczyszcza jeszcze głowę z | 
udzielam w móm pomieszkaniu na ul. Sze= Upraszam o' dokładny adres zamawiającego na prowińcji. Pozostaję do usług wyrzutów, zajadów, piegów, a mianowicie: za- Pierścienie na nagniotki z wełny angory. | łupieżu. — Jako środek domowy do użycia na W0 
"rokićj (naprzeciw Dominikanów) Nr. 485 Jam Dobrowelski konserwowania, upiększenia i wydelikatnienia | 12 sztuk 25 c. stłuczenia, świędzenia, reumatyzm, oparzenia Wiik 


płci. Słoik 1.50 złr. Angielski lakier na skóry nadający skórze 
Wszystko jest możliwem! Ktoby. pomyślał | połysk i trwałość, mały flakonik 25, większy 
o wynalezieniu maszynki, z pomocą którćj przy | 45 cent. 
najsłabszem oku, nawet o zmroku, najcieńszą Kiéj w płynie nieodzowny w każdym domu 
igłę nawlec można! Maszynka taka razem z|gdyż posiadając go, może sobie sam każdą 
objaśnieniem kosztuje tylko £5 c. . uskutecznić reparację. Klej teñ utrzymywany 
Niema już bólu zębów. Każdy ból zębów |w zimnem miejscu lata przetrwać może. Duży 
EEE E R W Sx | WO] powostaly z reumatyzmu, lub przeziębienia, w | flakon 25 cen. ! 
|) mgnieniu oka ustaje za użyciem berlińskich Bezwonne i: nieprzemakalne podkładki do 


= TE kropli na zęby. W. razie, gdyby krople te nie| pościeli, zabezpieczające od przemoknienia dla 
Setki tysięcy ludzi 


skutkowały, zwracam pieniądze; potrzebaż wię- | dzieci i chorych. 1 sztuka 90 c. złr. 1.20, 1 
R zawdzięczają obfitość włosów jedynie istniejącemu, najpewniejszema i najlepszemu 


środkowi dla wzrostu „włosów. 


francuzki fabrykant rękawiczek w Krakowie przy ulicy Sławkowskićj nieniu. Flakon 1 fl 


pod 1. 277 w domu Wgo Popiela (drugi dom za hotelem Saskim ku 
921(1-2) Kleparzowi.) 


: : : i t. d. Bliż ) ( jaś- 
-IIL piętro codziennie od godz. 2—3, zaś A liższo szczegóły w dołączone objas 


w dnie świąteczne” od 11-—1 w-południe. 
O zgłoszenia 'się upraszam najdalćj: do 

25ż0 b. m: 916(1-3) 

| M. T E: Saenger 


" naticz, śpiewu/i muzyki z konserw. drezdeńskiego. 


Prawdziwe przezroczyste mydło glicerinowe BRE 
pachnące po cent. 15, 20; wielkie 25; słoik po- $ 
mady na włosy 30 cent. Sztuka dosk. fiksato- 
aru.30 cent. Mydło glicerinowe w płynie fla- M 
konik 25 cent. Ćrema glicerinowa na utrzyma- W 
nie gładkości i czystości płci, flakonik 45:cen. $ 
i inne artykuły toaletowe i perfumy w wielkim p$ 
wyborze. = 

Wyborna massa do. zapuszczania podłogi 
(z kauczukiem) nadająca prześliczny połysk'i 
trwałość podłodze. Pudełko dostateczne na jd- [GE 
den pokój 1. ; zs. M 

Pasta na skóry z kauczukiem szczególniej 
do polecenia na szory. Puszka blaszana 60 c. 

Wyborna pasta .dó brzytew. Użyciem: tej 


Najnowszy wynalazek ! Politur-pasta wyborny domowy środek, z C. k: uprzyw. eter mydlany którym w jednej 


| pomocą którego z wielką łatwością i bez tru- | chwili wywabiać można plamy z` każdego ga- 
$ du każdy może stare meble odpoliturować i, | tunku materji; nowy ten fabrykat, przewyższa 
przywrócić im połysk. Pudełko z objaśnieniem | wszelkie inne i nie zmienia barwy nawet naj- 
dostateczne do odnowienia całego garnituru | jaskrawszego koloru. Do czyszczenia rękawiczek 


Ważne dla każdego gospodar- 
stwa .domowego ! 


Prawdziwą; chińską niewypieralną i ża f , 80 cen. także wyborny. Flakonik z przepisem 40 c. | massyszaoszczędząa 'się szlifowania brzytew. Pū- 
i : ja (gi. Niema lepszego środka dla utrzymania 1 wspierania wzrostu i Kulka do czyszczenia srebra niezbędna dla Uniwersalny: proszek do czyszczenia którym |dełko, 25 cent. R 
SĄ farbę do Znaczenia bielizny włosów na głowie, jak EJ złotników, nieoceniony sposób czyszczenia me- Į oczyścić i powrócić można „połysk każdego| Niezbędny w każdym domu tak zwany szli- 
<j DR padik a I 5 ıd SF tali i przywrócenia im połysku, sztuka 5 c. metalu jak złota, srebra, bronzu, pakfongu, |fierz patentowy, którym z największą łatwością 
Po EIC PIDOLTAR IBH ACO CZE ja Regulator wszystkich zegarów tj. zegar | stali, miedzi i t. d. pudełko 20 cen. . , _ |szlifuje się nożyczki, noże itd. w paru minutach. 
ce «instytutów; w ogóle dla każdego domů owa we wszystkich częściach skiego ete etc. wyszczegół- słoneczny z kompasem, do polecenia dla każde-| : Proszek przeciw poceniu się nóg. Proszek | Sztuka 35 cent. > ETE ANEDE 


-sprzedaje podpisany: za poręczeniem; go, podług niego bowiem jedynie wszystkie me- | ten uwalnia od zbytniego potu i ubezwładnia | | Lekarskie mydło smołowe, zwane cudownym, 


świata znaną i sławna, przez nioba wyłącznym e. k. przy- 


chaniczne zegary uregulować tylko można; sztu- | niemiły odór potu, a oraz konserwuje skar- niezawodny środek na słabości skórne, 'wyrzu-:- 


A cą ga areas ry powagi lekarskie zbadana, wilejem na całćj rozległości Red cóni Hig , i petki i obuwie. Pudełko z objaśnieniem, wy- | ty, liszaje, węgry, swędzenia itd. do użycia dla -| 

ae OCZ SPA r A j najświetniejszym skutkiem u- | c. k. państwa austrjackiego Proszek do prania, % użyciem tego proszku | starczające na 3 miesiące 50 c. ` a |dzieci i dorosłych. 1. Sztuka z 'objaśnieniem 

JĄ literami 36 cent. — Poduszka ʻi pgdz- wieńczona, przez cesarza au- i kraji węgierskich patentem ` zyskuje się na robocie, czasie i SEO a oprócz]. Paryski uniwer. kit, nietylko szkło porce- |25 centów. ` i (yi i 
"lik dofarby 10 cent. — Korona: 40 cto strjackiego Franciszka Józefa z 18 listop da 1865, liczba | tego bielizna po wypraniu daleko piękniejsza lanę, kamienie, piankę morską, drzewo, itd. w Najlepsza wiedeńska woda do wywabiania 


Pakiet funtowy 22 cent. „/,|jednćj chwili spoić nim można, ale także i 
i Amerykańskie patentowane pewne zamki, |inne przedmioty jak drzewo z metalem, szkło 
wybornéj konstrukcji, nie do otwarcia: mały ct.|z porcelaną i t. .d. Pakiet tylko 10 cen. w 
| 30, 40, 5) — duży et. 70, 90, do 1 złr, -— wielki | płynie 30 cen. 
z dwoma ktucgykami złr. 1. - zameczek do torby Elektryczne szczoteczki do zębów, z pomocą 
podróżnej et. 25, 40 do 50. i | | których bez użycia pasty, lub innych środków 

Sztyfciki do butów, zabezpieczające spodnie | (tylko czystej wódy) utrzymać można zęby 
od zabłocenia i zaszargania podczas niepogody | czyste zdrowe i białe. W celu rozpowszechnie- 
para 10 cent: nia naznaczam cenę tylko 60 c. 

Angielskie nożyczki z najlepszćj stali, do| ' Pieczątki do listów, których praktyczneść 
przykrawania et. 25, 36 do 45, — do haftu 20 do fi taniość przewyższa dotąd używane pioczętowa- 
30 cent, ; nie opłatkami lub lakiem, w najlepszym gatunku 

Powszechnie teraz używane nowe ołówki max | z firmą, herbem, nazwiskiem lub monogram. po- 
szynowe nie łamiące się wcale, 1 sztuka oprawna | dług życzenia 500 szt, fl. 1.30—1000 szt. A. 1.60. 
w drzewo 10 ct., w kość 15 ct., z rączką do pióra Pióra - regulatory nadające się: do każdój 
i nożykiem 90 ct, — radirgumma do atramentu | ręki i każdego gatunku papieru, któremi najpię- 
i ołówka 5 ct, 3 kniejsze kaligraficzne cugi wykonać można, 12 
í Chronić nogi od przemoczenią nakazuje | sztuk 24cen, ; 

wzgląd na zdrowie, — Użycie wybornej massy Doskonałe angielskie scyzżorykć 1 szk. z 2ma 
„Metzgera* na skóry, nadaje skórze miękkość i| ostrzami c. 20, 30, 40 ~z 3ma ostrzami po 50, 
robi ją nieprzemakalną. Flakon 60 cent, 160 cen. w najl. gat. z 3ma ostrzami cen. 60,70, 

Wyborny lakier" woskowy 'z kauczukiem | 90, A. 1 — z 4ma ostrzami 80 cen, fl; 1 1-20. 
zmieszany, dodający skórze trwałości. Pudełko Patentowana trucizna na szczury, MYSZY, 
(1 4.) 30 cen. j świerszcze t krety. Sprzedaż za gwarancją. 

Najnowszy. ligroinowy przyrząd do ognia] Puszka blaszana 1 fl. W 'ktopli wody widzieć można zwierzęta... Mi- 
kieszonkowy, najpraktyczniejszy, w maleńkim Najlepszy srodek, aby świeżość włósów utrzy- | kroskop taki, nadzwyczaj ;skuteczny do użycia 
formacie, połączony z lampką, którą napełni- | mać i siwe lub jasne włosy zamienić na czarne, | przy zakupnie mąki, cwoców, “korzeni, weby, 
wszy, świecić można parę godzin i w każdym | jest użycie Olejku z orzechów; wszystkie chemi- | analizach itd., sztuka po et. 40, 60, 80, zlr.: 1. ` 
| wypadku posiadając ten przyrząd światło przez | czne preparata są szkodliwe. Mam zaszczyt za- | 1.20, 1:50 cent. | 
dłuższy czas mieć można, aby, wynalazek ten| wiadomić P.T szan, publiczność; że posiadam Śmierć! wszystkim: owadom!, za pomocą, no- 
WA szybko rozpowszechnić, sprzedaję po 501c. na składzie prawdziwy nie sfałszowany, olejek.| wój essencji. — Essencja ta mą tę własność, że 


plam, fHaszka:po 10 cent. ` RICE 
Encrivotr, wywabia w mgnieniu oka Z każ- . 
(dego gatunku materji. nowe i zadawnione 'pła=" 


L numer 6 cent. — Obstalunki uskute- 
= B cznia. za pobraniem <należytości |. 
PB Jakób Goldwasser w Krakowie. 
j w domu p. Deichesanna Stradomiu. 
759(12-20) 


` I- króla węgierskiego i cze- 15 810/1892 


Reseda- Krausel-Pomade, 


przy którój używaniu regularnóm, miejsca najzupełnićj wyłysiałe włosami zarastają; włosy 


my z atramentu. Flakon .25 cent. 
Najnowszy łapacz pcheł, sztuka, 20. cent. 
Eter: na muchy, pachnący, w. kwadransie 
wypędza wszystkie muchy z mieszkania, do. u- 
Życia zarówno w salonie, jak w kuchniach lub 
stajniach, flaszka 30' cent. . i 
Najnowszy wynalazek. ,Guziezki do koszul | 
do przyszywania z.dóbr. 13 próby „srebra. Wy- 
nalazek ten łączy oszczędność i elegancję. Po- 
liczyć to co kosztują inne guziczki, a ile przy- 
tém kłopotu, podczas gdy taki trwa do nieskoń- 
czoności i od zużytój i zniszczonój koszuli ;od- 
pruty, do nowój użyty być może i nie. traci 
nigdy wartości. Do każdego tuzina dołącza się 
kartka z gwarancją na dobróć srebra. /'W celu 
rozpowszechnienia oznaczam nader niską: cenę, 
bo zą cały tuzin pięknie guiloszynowanych 80 | 
cent; — gładkich 70 ct, tylko, ABA 
| Wszystko niewidzialne będzie widocznóm ! 
Zu pomocą nowego mikroskopu, który 10, 20, 
80 do 100 razy powiększa każdy | przedmiot. — 


J 


siwe i rude zmieniają się na ciemne, 
wzmacnia skórę w sposób cudowny, usuwa 
_ | każdy rodzaj łupieżu w dniach kilku zupełnie, 
Ść | zapobiega wypadaniu włosów w czasie bardzo 
t krótkim na zawsze, nadaje włosom połysk 


| naturalny i falisty, 


jako tóż ochrania je od siwizny 
do lat późnych. 


gn oszukuje się: 


bony don dzieci 


Polki lub Szwajcarki. — Bliższa wia- 

domość w biurze przy ulicy Grodz- 
"kiej Nr. 88. na drugićm piętrze. 
912(2-2) > ! 


Handel pod firma 


A. Gumplowicz 


(Obicia pokojowe 


zwój. 13 łokci od 15 cent. do 5 złr. 


ary Km 


f W skutek nader miłego zapachu i wspaniałego wyposażenia, staje się prócz tego ozdobą 
najpyszniejszych toalet. 


Cena słoika z przepisem użycia (w 6 językach) 1 fl. 50 ct, -- z zaliczką pocztową 1 A. 60 ct, 
Sprzedający otrzymują procenta. 


Fabrik und Haupt-Zentral- Versendungs-Depot .en gros et en detail bei 
G/M RM. l TE" 01-20 


i WARAN ch rh Parfumeur und Inhaber mehrerer k., k. Privilegien in Wien, Perski środek. do: farbowania włosów, zipo- | orzechowy. Flakon mały 25 cent., duży 45 cent. | nietylko uśmierca owady, ale uchrania i od mho- 
L i zagranicznych sprowaczane. Hernals, Annagasse, 15, im eigenen Mause, mocą którego siwy włos w jednój chwili za|  Radykaly środek do pozbycia się nagniot- | żenia się dalszego; skuteczna przeciw pluskwom, 


dokąd wszystkie pisemne zlecenia mają być wystósowane i gdzie takowe po przesłaniu gotówki 
lub za pobraniem pocztowóm spiesznie sprawione będą. 
GŁÓWNY SKŁAD w KRAKOWIE jedynie u'p. JÓZEFA JAHNĄ 
w Tarnowie u p. W. T, A. Wiologórskiego — we Lwowie u Zygmunta Ruckeva 
aptekarza, Adolfa Borlinera -aptekarza - w Brzeżanach u Józefa Zminkowskiego 
aptekarza okręgowego. 
W . Jak wszystkich znąkomitych fabrykatów, dzieją się naśladownietwa i fałszerstwa 


i mienié można ina ciemny; Jub czarny, zachowu- | £ów najdalój w 8 dniach. Środek ten przewyż- | szwabóm, pchłom itd, 


Ostrzeżenie. Niektóre z powyż wymienionych artykułów są sfałszowane, zwracam więc uwagę, że jedynie tylko 
w moim zakładzie prawdziwe i oryginalne się znajdują. 

Cenniki wszystkich znajdujących się w moim składzie przedmiotów, przesyłam na żądanie gřatis. ket 

Zwracam również uwagę P. T. szanownéj publiczności na prowincji, ,że. zarówno ‚większe, jak i najmniejsze zamówienia . 


każdego gatunku towarów, uskuteczniam natychmiast, bez. najmniejszćj zwłoki. | „ 650(12- -12) 
Das erste Oommissionsgeschift des A, Friedmann in Wien. Praterstrasse: Nr. 26. 


AB | POD i NA ł j 
| Obicia przeszłoroczne 
|| wysprzedaje po! połówie icen / fabrycznych. 
Próbki na żądanie przesyła, franco. 


Geraty =» 


‘na meble, stoły i posadzki w wielkim wyborze. 


podobnie i tutaj Upraszamy więc kupujących udawać się tylko do wyż wymienionych 
składów, żądając prawdziwój „Reseda-Kriiusel-Pomade* Karola Polta w Wiedniu ~- 
° i nie pomijając wyż przedstawionój marki. 


Skład przy ulicy Grodzkićj pod 1. 68 ' 


na Iszóm piętrze. 


F T A SORRU AKLE e a NA w, E Nią SUE A BOY Ą rż 
KK u r s Pa pie rów i P i enicgç¢ dz y í Pociagi osobowe na kolejach zelaznych, 
* Tżadajs| płacą żądzją| płacz ję| pi żądają| płacy l 1104 
Żydają| płacą żądają| płacą kądoją| płacą pink zła RÓ EJ 3 
Kraków 14 wrzesnia . | złr, wal, a. gł, wal. a. Akcje koles. KASIA a. PURE: gir, wal. a. OQdchodzą: . « Przychodzą: “0! 
$ P; owe.: Eg Irśmis.! 91 75) 90 80|Alföld Fiume. >e ses.. „106 BOli66 —| „ Ferd za100zh,M K.5%] — —| 8% 5OfSorlin za 100 tal. 5 skonto| =- —| — -= 
amery , krajowe.: | no on ; ilala , Aer ; ( | p È f K ETELE PETYA PORIE 
ię zonecozones..eo.0 57 — 56 — ją likwidacyjne z kup..| 74 50| 73 85 Czeska zach, na 200 złr. 237 „4 “ln n » w Aoh 03 45 i gd frank fa paia a p R z 04 S Z Krakowa do Wiednia, Wrocławia o Do Krakowa z Wiednia o „godz. 9 m, 52 
„ W srebrze........«| 67 — 66 —|Kolej warsz -wied...1....| = —| = —| n. północn. „150 y 124 se STe —|v n, » RE zk /o|103 1W3 ż PEN LA st. ŻY , E soli% asl? godzinie 6 min. 3 rano — do Wiednia og |. rano, o g. 11 m, 59 w pokudn, (mięsz, i woz. 1, = 
Losy pożycz, s r. 1854..| 64 75 83:— lin p © warsz.-bydg. eeens — = | —— — klżbiety.... na 200. „ |217 —|216 —| „< Karola 0 poza d De Y żet00 i 2r n Fi 5 10 min. 10 przedpeł. (mięszany z wozami 1.|  2i 4tój klassy) z Wiednia i Wrocławia 
1860. .|1108 —|101 —|Ros. pr. z r. 1864...,...| — —| — — Serdynanda" na 1000 í 2030— 2020— 300 zir, ty 101 50/100 5ojParyż z ; 5 8 76) 48 7 2giéj i 4tój klasy) io g..3 min. 33 popoł — og. 9 m. 5 wieczór — z Wrocławia i My- 
» 3 ” 1864.,|112 25111 — n 21.1866....-.» — m| =. —|Eranc. Józefa „ 200) y 186 50 198 > a „ Z emissja | 97 50| 96 o0 Abt Monel afr 290 do Warszawy.i Wrocławia 0 g. 8 rano, (słowie og. 3 m. 31 popoł, —z Warszawy 
‘Galic. obligacje indemn.. .| 72 —| 70 25 Waluty: Brebro srest 123 175/122 80 Kar, Ludwika, 200 „ |244 —|24 a 5 PC RA) h Ę NE olek „RZY SAI AA 9 bs 0 94 do Lwowa o g. 11 jm, 35 rano,, o 10m. 22| © g.6m.30 wieczór ze Lwowa o g. 5m, 
listy zast..........| 72 —| 69 75 Dukaty na sai salaija s e se 591] 6 89| Koszyc, Oderh. 170 u 54 50| 55 5 „emis, na zir. 59/, | 80 —|A pr Jereejeeepensoes z 3 wieczór — dó Wieliczki og. 6 m. 28 rano i|| 33 rano io g. 3 m. 26 popoł. — z Wieliczk 
e) y — |Napoleondo o 9 92|) 9 91] iwow.- Czern. na 209izir.|198 50197 — TL 5 5%,| 91 50| 94 —|Srebro .......... aeeoe .|423 25/123 -— ę - 16rdhó i 0.18 ,m.166R 
a p ban. hypot.| 68 87 dE R NEDOOOONE PZN AOkic 193 501192 50]  ILI n p| 88 =| 87 60] Lwów 13 września 5 m. 30 wieczór. o g. 8 m. 15rano,i og. 8, m, 16 wiecz.: 
iint A ; eriały ..... O —=| —- „zach. BUSE csin e e + „. : ' u) ; : ski A AE TE Agi w; 
A EEE EER 113 50112 — OIREAN pruski zarARURRZNT 1 84] 4 83| Rudolfa ...... na 200 „ |158 756/156 25] „ Rudolfa na :004, 5Y, 90 —| 89 —|Indemniz, galicyjska. 5%,| 71 25) 70 75 | Z Wiednia doKrakowa o g. Ś rano — o Btój | Do Wie dnia z Krakowa o g.7 m, 32 wieczór 
Kar Ludwika 59, ..|102 -—|100 —|RoByjsk, rubla pap. ....- 1 54| 1 68|5iedmiogrodzku „ 200 „ |166 — |166 —| „ Siedmiogr. :0), 5°% 88 50| 8825] n bukow.... 5%] —= m| — -7 popoł. (mięsa. z wóz. lszój, 2 i'4.klasy) i oj ° 0 g. 4 rano; (mięsz. z won.1, 2i 4<klassy) O, 
no Bar. j Trómis.| 98 —| 96 —| Wiedeń 13 września Bządows na 200 (500 fr.)|368 —|367 — pa GB na 500 fr.]183 —|182 H Listy zastawne ..... 5d 1 Aa n ń g. 8 m, 30 wieczór. 0/5 m. 23 rano. / 
S215Gbarniow. EB? ASTEAN nst. Renta.. .. 5% | 56 75| 56 60|Cheissbahn rosie... «.|227 —|226 — (IL. emis, ieEsc BYK PYRA BRNO OOO i; ] 5 A | śla zKrak 39 
o AA = ooh Eb Anei, 2 vilios tdo t 66i80|Dramotażwa abio a Ao 168 7: |163 26|Południowa s, «s... aa A oita ONS 60|eożyczka głodowa, Tdj|100 | —=0|-% Graniey,do zegakowy og TT. 3B prua a TA oa aal gieto DEAA E 0 
3 A 1868. S: 88 50| 85 25), y wal. austr, spłac. 5% | — —| = —|Południowa na 500 fw....|189 25|188 75|aa 2004. sr.za 100 w a 5%] 92 —| 91 50] Akcje bankuhipot,... 6: 106 — = SB P og - 3 PO P u i 
Akcje przemysł. tbank.. Losypożycz,zr.1839 ....|284 —|223 — Węgier. półn.wsch.200ałr.|156 —|155 75|Bony A za 74 „ G% 288 —|235 — a, 5 ROA 0: 6'/a 83 Gi z S Z Szezakowy do Krakowa og 1 m, 8lpo pol. Do AA dos Wady olg: 10 m. 9 rano; i 
arienk ; i 3 aa gs ;hodnia 200 „ | 88 75| 88 26 18 76 t/,|[235 —|284 —|ouxat ważny .....4.:2: 5 io g. 3 m, 40 popoł. à 2a Api Ae ara Trak 
Lombardy ..s e.e... -|18875187 25] » m» n 1854 4/] 84 —| 68 n wschodni: n p n moto RASY AD joi A 
"Akcji ie,.|244 500 1860 5%] 92 —| 91 50|Aźcjeprzem. í Listy! zast. 1877 „ 78 6%| — m| = --|Napsleondor.......... _9g4l_ BJ i s À 25 n 
e AL. werniowi+--.|199 — 197 26] s= ua 1001860 Śwęl102 5ol102 ->|Borysławskie nat, 2008] — «| — —| ” Losy prywatne: | ~ polimerit roui „1440. „sto 48) 10 — | Ze Lwowa do Krakowa.o, giii AE Jh, Prosi tego. rój Wtorek; Oawartek i Roboto ode 
M kol, Rudolfa R 159 --157 25], i na 100 1864.....lili 76li1u 2y|Aust. Bod.-Cred. 100.5%,|107 — 106 —|<tredytowo na 170 fi, w.a |166 —|155 50|Rubel srebr......... cs. 1 96] 4 94 man popoi. chodzi z Krakowa pociąg mieszany przez Wieliczkę 
AAA śiedtiiośt, u. 166 50/164 75 Momo „.ezaczezereia...| 24 —| 22 —|Liety. zast. galicyjskie 4'/,| 72 -—| 70 --|Clary..... „ 10, Mh.| 33 —| 81 — Papierowy.....» „| 1.60] 154] Z Przemyśla do Krakowa o g. 8 m. 29 rano, |do Niepołomic o g. 11 m. 23 przedpoł,'i przychodzi 
7 kol. półn.-wsoh.. 5; 156 50/165. 25|Oblig.ind Gol....... 5%] 71 50| 7075) s» » 5% — —| 78 ~ |Zeplugi na Dunaju 100 „ | 94 — 92 —|lalar pruski..,,......«* Sa Si A g. 8, m 35, wieczór, 4 do Krakowa z Niepołomie 0 godz, 4 m. 35 popoł. 
ł ta banku narod, .....|698 —|694 -| » » Rukow.5%| 72 —| 71 —| n „ Banku Hyp: 6 SA E anka Fo 408 Win kE 27 pi Waraka wA a f rześnia ika k. s je Z Wieliczki do Krakowa o g. 7 m, 40 rano, i| Pociąg ten będze wyłącznie przeznaczonym dla 
„ Zakł, kredyt,,....|256 —|255 —|Galic, pożycz. głodowa T%| — —| — ~| n__n» Bank, Wios, Co 9690| 96 — Pol, MON Tia 2) Ur OE are EY s AE R a 49 94 12| 93 62 o g. 7. m. 40 wieczór, -|| transportu soli z Wieliczki do Niepołomic w bra- 
„ Kol, wschodnia ...| 89 —| 87. 75 Akcje bankowe i n Bank, narod. M.K.5//,| 91 90) 91 70E aty <a... na »„ M.K.| 31 —| 27 — [Listy zast, arji SE [601 3 Z Mysłowie dó Krakowa o g. 12m. 13 popok |ku takowych zupełnie ASt Acia 
SE) Zakł. kredyt. wey, | 8! —| 78 — Anglo-austr, za 100 złr,. . |226 —|22% 50] „ » DE W.A. 5 Jo 92 76| 92 25 Rudolfa 1:17 10 p WAJ 15 50) 14 50 i i n., 2 susy 91 87 s 37 ; 4 Ra 
; aani | aenant. | A |; Bwwene|- Jamo o A0 Yatie d ar leż bardo dA aa >| TE SE gg Bt pedągów odiywa sie pa ot ga Bas, La, daj sag oki aa 
. ip  hypotocz. gal.|109 —|107 zójAustr, kredytowe...... ..]260 —|267 — |  Obligi pierwszenstwa St. Genois „40 „ MK.| 31 - R |sGANSE 6....59/, o 16. minut wcześnićj, zak na kol, północ. ces, Ferd, według zegaru pragskiego, który. idzie.o 22 m. późnićj 
i ogół blKredyt. handl. przemysł...|255 BO0|255 25| Kolei czesk.półn. 300 &:/ | 92 75| 92 25|Stanisławow 20. ,, W.A.| 26 --| 28 —| „ a Fr. 186 een JA CE vae | — = ; 4 i 
»„  handl; ogółn,| 88 75| 87 25|Kredyt. -Pp y ) SET od krakowskiego, 
z krakowski z. skontowy austr. ....«..| —=—| — "| nin zachod.300 „5%,| 91 —| 90 60 Dryestu.. na.1)0 „ MK.|125 --|116 — Akcje kol, warszewied .,..| — —| — — 
R wpłatą złr 89| — Bi -. —|Franko austr.........-...| 96 25 95 75| „ Cesarz, Elżbiety 5%| — —| — — Waldstein m 20» [20 a I8—|] no s» warsz.-bydg..| 70 —| 2» — i ] 
Losy kredytowe. ......e.|156 25/155 25 akowski handl, przem..| — — | — — |Elżb. wsr. 100 x1. W.A 5%] 92 -- 91 50|Windisehgriitz 20, „| 22—19 —| » si, WSWSK.teresp:|-— | T Ta Ą : ( 
Papiery zagraniczne: | alicyjski krajowy 1... „| — -=| — —|EJż.em,1862, » 54/j 91 -| 90 50 Wesle: © n n» łodzkie ......| — —| — — 
— 6 Misty task pol. zkup.Temis;| 94. —| 98 —|Narodowy + -.++:+-++1++.|638 —1696 —|Elż. „ 1869 „ „ 5%] 97 —| 96 50|Angsbrg.za1004 niem.4%,|(04 — |103 50|Wexle na Wiedeń za1560z | 97.65] — — KEY s 


EA iea Ra Z O yy AA inilaan anA Ba M EZ yi - ze ; ET — * e eiee — 
Wydawca Alfred Szczepański. | > E à Wi drukarni: Karola Budweisera, 


